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Potępiona obstrukcya.
Piszą nam z Wiednia:

W i e d e ń ,  9 maja.
C z e s i  r o z p o c z ę l i  o b s t r u k c y ę .  W Śni o, 

w którym rząd przynosi projekta do ustaw języko­
wych, dające Czechom uprngniony język czeski w we­
wnętrznej służbie w dwóch trzecich częściach kraju, 
wprowadzająt e w niemieckie okręgi czeskich kon­
ceptowych urzędników, zabezpiecz;1 jące, że na całym 
obszarze Czech, każdy Czech może domagać się
1 znaleść sprawiedliwość w swoim języku, — zaś 
w Morawie wprowadzające prawie zupełny utrakwiztn, 
gdy więc Czesi dostają na półmisku ogromne nabytki 
narodowe, i potrzebują się tylko schylić, by je za­
nieść do domu ustawą ubezpieczone, zwycięża w cze­
skim klubie radykalizm i zamiast pacyfikacyi, powraca 
zabójcza obstrukcja.

Wmeśli 2.800 petycyj, zapisują się do każdej 
prawie do głosu, i korzystając z reguiani.nu, żądają 
imiennych głosowań, z których każde pochłania prze­
szło pół godziny czasu. Wczoraj przebyliśmy ośin 
idyotycznych, przenudnych takich głosowań.

Kadykali rozstrzygnęli, przyłączyli się uo nich 
dotychczasowi wodzireje, chcący pokazać, że się zdy­
stansować n ic  dadzą. Na czele Pacak, Kramarz, 
Kaizl, nasi ukochani „spojency". Nie pomógł świe­
tny apel Koerbera, przedstawiający całą grozę poło­
żenia, w jakiem się znajduje państwo, cały organizm 
administracyjny, skarb, żyjący resztkami zapasów ka­
sowych. Zupełne wyczerpanie po prosili funduszu 
obrotowego, najważniejsze wydatki wstrzymane —  
potrzeby najnaglejsze trzeba odraczać, nie ma na 
żadną mwestycyę, na budynki szkolne czy szpitalne, 
na szyny kniejowe, na wagony cz\ maszyny. Faktem 
jest, że posunięcie nadzwyczajnego profesora uniwer­
sytetu na zwyczajnego, rozbija się o dyfe.rencyę 
płacy — trzeba odroczyć, bo nie ma monety.

Szeregi pierwszorzędnych zadań ustawodawczych 
na pulu przemysłu rolnictwa, stosunków społecznych 
czekają, miliony ludności cierpią, państwo, kraje, ludy, 
nie ma uiuogo, co by na tej walce czesko-niemieckiej 
nie cierpiał, a s z o w i n i z m  c z e s k i ,  r o z b r y ­
k a n y ,  z e p s u t y  p o l s k ą  p o m o c ą ,  drwi sobie 
ze wszystkiego i bez opamiętania wali państwo. Je s t  
w tem jakiś szał, jakaś  zapamiętałość niesłychana.

Taką dali odpowiedź czescy sprzymierzeńcy 
na polskie uchwały we Lwowie, na równobrzniiąee 
prawie uchwały niem.eckich katolików. Taką dali 
odpowiedź na — zjazd berliński, który utwierdza 
trójprzymierze środkowo europejskie, że pokaże się 
dojiiero w całej nagości czeskie dążenie w dole 

•gacyach.
Najbardziej zaślepieni (Jzochofile nasi zacu- 

kali się wobec bezgranicznej buty czeskiej, która
2 najwyższym egoizmem pomiata wszystkiem, co 
nie służy jej planom, a idzie najwidoczniej na wymu­
szenie wszystkiego teroryzmem, licząc na słabość n 
góry i zmienność austryackiej polityki.

86 i P O  N  A D  8 1 L Y .
P OWI E Ś Ć

napisał

S  E 3 W  3=2 JE2 .
— Sierota twoja, matulu, nie wiele na drogę 

życia zabiera. Ciebie odda mi ojciec lub go odbierze 
dla mnie Urszula.

Pukanie do drzwi wstrząsnęło nią.
— Kto ? — zapytała nerwowo...
— Proszę jaśnie panienki, waza na stole.
— Idę! To przecie jeszcze nie teraz i nie 

dziś I — uśmiechnęła się, otarła oczy, zdjęła kape­
lusz i okrycie, kolczyki wyjęła z uszu, przygładziła 
włosy i robiąc dobrą minę, wyszła.

Przy stole rozmawiała z Koczalską.
— Jutro rano ciotka Urszula zabiera mnie do 

Zimntj wody na cały dzień. Wrócę o 11 w nocy.
— Wiesz, jak ojciec nie lubi ciotki Urszuli.
—  Kaczej boi się jej.
—  Tó "wszystko jedno. Burza spadme na moją 

głowę, jeśli jutro wcześniej od ciebie wróci.
— Tyle już ich spadało i me zrobiły ci żadnej 

szkody...
— Nie masz serca, zwykle sama sprowadzasz 

burze. Ojciec boi się ciebie i wszystko na innie 
spada, jak gdyby chciał wzbudzać w tobie litość i 
przez litość dla mnie wstrzymywać się od robienia

Wczoraj byli Czesi izolowani. Uchwała obstru- 
kcyi zapadła w czeskim klubie większością 39 gło­
sów przeciw 18, pomiędzy którymi najważniejsi po­
słowie morawscy i prezes klubu, nąjiiniiarkowańszy 
dr. Engel. Nie pomogły remonstracye panów czeskich, 
którzy narobili już tyle złego ale przecież tak da­
leko pójść nie mogli i obstrukcji odradzali. En­
gel złożył prezydyum czeskiego klubu.

Czesi byli w Izbie całkiem izolowani. Nawet 
galerya wmięszała się, gdy deputacya przemysłow­
ców z caiei Austryi, domagająca się reform, zoba­
czyła. z galeryi zabójczą taktykę czeską.

Więc cóż będzie? Teżeh ci, co niedawno uchwa­
lili potępienie obstrukcją, wytrwają konsekwentnie, 
jeżeli Imslo „dotąd a nie dalej" nie było piaskiem, 
rzuconym w oczy kraju, to czeska hula pizegrać 
powinna.

Stanowisko prezesa Kola poskiego bjTło wczo­
raj rano wobec obstrukcyi czeskiej bardzo zdecydo­
wane. Mówią, że czterogodzinne narady komisyi 
parlamentarnej, w której, jak wiadomo, kolosalna 
przewaga do niedawna fanatycznych Czochofilów 
i fanatyków prawicy, oddziałały „łagodząco".

Koło dotąd niezwolane. Komisjni parlamentarna 
nie ma jeszcze nic do powiedzenia. Biedaczka zdata 
egzamin przewidywania i wpływu politycznego zaa- 
niiemcie...

Sejm nieurzedowy.
Sejm nasz w ukończonej świeżo sesji zrobił nie­

słychanie mało. Zrobił tylko, co było potrzebne, ażeby 
maszyna autonomicznej administracyi nie stanęła — 
załatwił szereg diobiazgów i został zamknięty, bo 
widocznie nie zasłużył sobie w oczach rządu na tyle 
łaski, co Sejm czeski i dolno-austryacki, które zostały 
tylko odroczone.

Ale — pisaliśmy przód dwoma, dniam i—w tem , 
co się działo po za oficjTaIiiemi posiedzeniami Sejmu, 
znaleźć można lepsze zarodki, które między jednym 
a drugim Sejmem rozwijać i pielęgnować należy. 
A gdy one vv\ dadzą swój owoc, Sejm tegoroczny temi 
właśnie nieurzędowemi sprawami może się korzystnie 
odróżnić od poprzednich.

Mamy tu na myśli gl iwnie owe dwudniowe na­
rady połączonych kół polskich sejmowego i wiedeń­
skiego — poświęcone w pierwszym dniu polityce Koła 
w Wiedniu, a w drugim dniu sprawie komitetu cen­
tralnego. W obu dniach jednak głównym przedmiotem 
obrad były sprawy Krajowe, stosunek wzajemny stron­
nictw, a przeważnie stosunek mniejszości do większo­
ści. Po raz pierwszy członkowie Kida polskiego w Wie­
dniu prawie w pełnym komplecie ładzili wspólnie 
z Kołem sejmowem — po raz pierwszy ci posłowie 
sejmowi, którzy w Wiedniu jako posłowie do Rady 
państwa stoją po za Kołem polskiem, mieli sposo­
bność w tak licznem zebraniu zetknąć się z Kołem 
i jego większością i wypowiedzieć, co mają na, sercu.

tego, czego nie chce. Los mój litości w tobie nie 
wzbudza, a burze nad moją głowę w zmaga ją się.

— Droga, kochana Koczał,siu, nie mogę być 
niewolnicą litości mojej nad to b ą !.,.

— Jedź, gdy ojciec wróci.
—  A jak nie przyjfetftie? Pojadę i żeby zaże­

gnać burzę, napiszę, że mimo próśb i błagań Ko- 
czalsi pojechałam.

Koczalska ukradkiem oczy otarła.
--  Wiesz, że zawsze robisz ze inną, co chcesz.
— A i ty dobrze wiesz, że się nigdy z sobą 

me rozstaniemy. Gdy zairąż pójdę, jirzeniesiesz się 
do mego domu, oddam ci gospodarstwo i nigdy bu­
rze mul twoją głową nie będą przeciągać.

— Twój mąż?
— Mój mąż będzie ci wdzięczny za mnie... 

Mój mąż jes t  człowiekiem wykwintnie wychowanym, 
o delikatnych uczupiaoli i dobrem sercu.

-  Znasz go ?
— Jakże chcesz, żebym przyszłego mego męża 

nie znała?...
—  Maryniu, bój się Boga, cóż twój ojciec na to?
—  Już się boisz, a to jego kandydat.
— Żartujesz, kandydat twego ojca musi być 

odmienny od twego.
— Wybornie, powiem mu to.
— Nie zrobisz tego, uciekłabjun z domu.
— Nie obaWij j się, mój wybrany musi się wam 

wszystkim podobać, nawet ojcu.
— Jeżeli tak, to jestem pewna, żeś go jeszcze 

nie wybrała i oddycham.

Po raz pierwszy może większość Koła i wię 
kszość Sejmu usłyszały tyle słów prawdy, szczerej, 
stanowczej, nie obwijaiięj w dyplomatyczną bawełnę, 
a to nie tylko z ust posłów ludowych, którzy soli­
daryzują się zo stojący mi po za Kołem w Wiedniu 
towarzyszami swymi — ale i z ust posiów z klubu 
demokratycznego, którzy secesyi byli i są przeciwni 
i pragnęliby przez wstąpionie wszystkich polskich 
posłów do Koła, zasilić w Kole opozycyjny, demo- 
kiatyczny i ludowy żywioł. A pomimo, że większość 
Koła i Sejmu broniła się ostro przeciw zarzutom i 
przeczyła im kategorycznie, czuć jednak było, że 
dyskusya ta  bez wrażenia minąć nie może. A już 
co najmniej musiała większość to wrażenie odnieść 
że na przyszłe takie zgromadzenie obu Kół przyjść 
musi z większym zasobem osiągniętych dla kraju 
korzyści, z dowodami, że umiała przecież stanowi­
sko swoje w Wiedniu tak wzmocnić, ażeby ten nie­
szczęśliwy Kraj nie był przez rząd po macoszemu 
traktowany, gdy idzie o jego najżywotniejsze ekono­
miczne i cywilizacyjne interesy. "Pomijając wszelkie 
różnice stronnictw i całą walkę partyjną — to bar­
dzo konkretne żądanie, ilustrowane wszechstronną 
mizeryą galicyjską, tak silnie byio stawiane — a 
hymny pochwalne, przez niektórych członków Koła 
na cześć jego zwycięstw wznoszone, tak mało były 
zdolne osłabić to żądanie —  że trudno przypuścić, 
ażeby to pozostało bez wrażenia. Koło musi —  w in­
teresie własnym — starać się u to, aby na rok przj*- 
szły naprawdę miało się czein poćnwalić.

Natomiast — nie wielka jes t  nadzieja, ażeby 
to, co większość Sejmu i większość Koła usłyszały
0 stosunku swoim do stronnictw mniejszości, o nie 
zbędnei potrzebie unikania bezwzględnej majoryza- 
cyi, o konieczności przeprowadzenia reform polity 
cznyrh, odjiowiadających zmieniającym się stosunkom
1 prądom społecznym — ażeby to wszystko wywarło 
na większości wpływ pożądany. Pod tym względem 
stoi ona na kategorycznem non possumus. Ma rządy, 
ma wpływy, ma p a n o w a n i e  — obawia się id: 
utraty, gdyby wrota życia publicznego szerzej roz­
warła — panowania swego będzie bronić do osła 
tniego tchu. Nie darmo jeden z najkonserwatywniej 
szych przed dwudziestu kilku laty z wyciągniętą 
ręką i zaciśniętą pięścią, na zgromadzeniu oklasku­
jącej go szlachty, wołał: choćby wyschnąć i zmar­
twieć miała ta  ręka —  jeszcze tą  zmartwiałą dłonią 
dzierżyć winniśmy wysoko nasz sztandar s z l a c h e ­
cki !  I  dz.erżą go do dziś. chociaż nowe prądy wiel­
ką falą uderzają o ściany sejmowego gmachu.

Odgłos tej fali uderzającej słychać było 
bardzo silnie w dwudniowej rozprawie połączonych 
kół — silniej, niż kiedykolwiek przedtem Kiedy Boj­
ko w sposób co do treści bardzo stanowczy, a co 
do formy jirawdziwie świetny, mówił o starych chłop­
skich pługach, które wraz z racławickiemi kosami 
jako świadki juęknej tradyryi polskiego wlośeiaństwa 
mierzyć się mogą z szablicami szlacheckiemi — to 
czuć w tem bjło, jakgdyby pochód ludu polskiego,

Złożyła- ręce, jak do modlitwy.
Wstały od stołu. Marynia pocałowała wystra­

szoną aoczałską i pogłaskała ją  po twarzy.
ROZDZIAŁ X.

O godzinie siódmej rano konie pana Edwarda 
odwiozły Marynię do mieszkania ciotki Urszuli.

— Jesteś, moje dziecko I radość rozsadza mi 
płuca ! Zdecydowałaś się 1 Co za rozkosz walczyć 
za tego, kogo się koęlia, być zawsze z nim 1 Niech 
myśli jego głośno płyną przy tobie, on tak poczciwie 
myśli, a ty będziesz wiązać je na nitkę twej niiio- 
ści i wykołysanych miłością uczuć. Mam łzy w oczach
i poetyzuję, ja  stara, zahartowana w walkach i udrę­
czeniach. Nie jdacz, dziecko, ojciec w tydzień do was 
przyjdzie, da się przeprosić i ciebie przeprosi.

—  Boję się, — szejmęła, kryjąc twarz wśród 
ci hych łkań w ramionach Urszuli.— Boję się przy­
szłości i boję się, czy nie będę mu kulą u nóg.

— Kulą u nóg —  zawołała Urszula. Ty bę­
dziesz jego gwiazdą wśród ciemnej nocy i jego na­
tchnieniem. Czuję, że nadto dziś jestem patetyczna 
1 wzruszona. Boję się bicia serca, a tu trzeba mieć 
głowę na karku, pomagać Tadeuszowi, umLgać się 
do dyrektora.

Roześmiała się, otarła oczy —  wyszła. Służąca 
niosła za niemi kuferek.

(C. d. n.j.
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wkiaczającego szeroką falą do narodowego obozu, 
ale n a  z a s a d z i e  p e ł n e j  r ó w n o ś c i  p r a w  i 
o b o w i ą z k ó w .  A gdy ten reprezeutant włościan- 
siwa mówił o możności powrotu posłów włościańskich 
do Koła polskiego i o warunkach tego powrotu i o 
czynionych przeszkodach — to były w tem takie 
akcenty szczerości, ale też zarazem było tyle poczu­
cia siły — że każdy trzeźwo rzeczy te sądzący, mu­
siał zrozumieć, iż ma się tu do czynienia z sitą, 
z którą trzeźwy polityk liczyć się musi i że lekce­
ważenie tej siły, że zasłanianie się wobec niej mar­
nymi paragrafami statutu Kola, które dziś są takie, 
a jutro mogą być inne — byłoby lekkomyślnością 
nie do wybaczenia, błędem, który długo jeszcze 
mścić się będzie.

Z innej strony ostrzegano większość w toku 
tych obrad, żeby w tym błędzie nie trwała. Wyka­
zano jej, że solidarność silna być może tylko wtedy, 
gdy będzie o c h o c z a ,  a nie wyłącznie na paragra­
fie opaita. Powiedziano, że wymaganie solidarności 
jes t  żądaniem bardzo wielkiej, najcięższej ofiary, 
bo niejednokrotnie ofiary własnego przekonania — 
że zatem trzeba tę ofiarę ile możności ułatwić, lżej­
sza u -zyrić przez to, że po piei .vsze wymagać się 
jej będzie tylko tam, gdzie ona konieczna —  że 
po wtóre unikać się będzie wszelkiego mojoryzowania 
w tein znaczeniu, ażeby naprzód postanowionych 
rzeczy nie narzucać mniejszości — że nakoniec przy 
samym wyborze posłów do tego koła, które musi 
być solidarne, unikać się będzie terroryzmu i deino- 
ralizaeyi.

Ńa te, tak umiarkowanie wypowiedziane zada­
nia — usłyszał demokratyczny mówca z ust jedne­
go z najpoważniejszych konserwatystów, iż mową tą 
J ia t er <Xas Tischtuch zerschnittena — ze zerwał 
mosty! A ze słów tych, chociaż me wypowiedzianych 
publicznie, jeden tylko wniosek jes t  możliwy, że wię­
kszość do żadnych ustępstw skłonna nie jest, że żą­
da bezwarunkowego poduania się.

Wobec tego zaś zachowania się większości — 
której wszyscy członkowie zresztą obok frazesów
0 jedności i zgodzie, jednak co ao rzeczy samej na 
włos od swego non 'possumus nie odstąpili, rzecz 
prosta, iż wśród stronnictw mniejszości odbywać się 
musi r u c h  k o n c e n t r a c y j n y ,  dążący do coraz 
większego zbliżania się ich wzajemnego, ażeby się 
wreszcie skupić, gdy zbliżać się będzie rozstrzygnię­
cie na arenie wyborczej. Ten ru ,n koncentracyjny, 
przygotowywany już od dwóch lat, wzmógł się znacznie 
podczas tegorocznej sesyi —  i o nim też głównie 
myśleliśmy, mówiąc w artykule „co zrouih ?“ o tem, 
iż po za urzędowein działaniem Sejmu, którego wy­
niki są tak strasznie nikle — były w czasie tego 
Sejmu rzucone zarodki dobre, które rozwijać i pie­
lęgnować uaiezy. Między stronnictwami, zasiadają- 
eemi no lewej stronie Sejmu, nigdy nie było tyle 
zbliżenia, takiego stałego a szczerego współdziała­
nia, takiego zrozumienia się wzajemnego co do wiel-
1 iej większości spraw sejmowych — jak w tej se­
syi. Przyczynił się do togo w znacznej mierze fakt, 
ze klfib demokratyczny występował ze znacznie wię 
kszą, niż poprzednio, stanowczością i silniejszem 
zaakcentowaniem swoi, li zasad. Zaskarbił sobie przez 
to zwiększoną niechęć wszelkich odcieni konserwy — 
co mu tylko na zdrowie wyjść może, bo wzmocni 
stanowisko jego u podstaw, ułatwi konieczną akcyę 
organizacj mą i wzmocni uobre jego stosunki z klu­
bami włościańskimi i z demokratycznym, bardziej 
na lewo wysuniętym żywiołem mie i skini Sprawa 
narodowej demokracji tylko skorzystać na tem 
może.

Z loży dziennikarskiej.
(Oryginalna Lurespondeneya „Słowa Polskiego“).

W ie d e ii,  8 maja.
(JK .) Dzisiejsze posiedzenie Rady państwa by­

ło pod każdym względem zajmujące, a dla smako­
szów parlamentarnych, traktujących bieżącą historyę 
Izby austyaekiej z wysokości loży dziennikarskiej, 
był to rzadki specyal, JoźU kiedy, toż dzisiaj można 
się było przekonać, jak głęboką prawdą jest twier­
dzenie, że parlament jes t  odzwierciedleniem życia 
całego państwa.

Pisały niedawno dzienniki o uczcie, wydanej 
przez jakiegoś milionera, gdzie przy każde potra­
wie kinematoskop przedstawiał na ekranie jej histo- 
lyę: P izy  ostrygach, biesiadnicy oglądali połów
ostryg. Przy cukrach i słodyczach — latarnia magi­
czna rzuciła obraz plantacyi cukrowej trzciny, rafi­
nery]' i mnogich robotników, prarMących ciężko wśród 
skwaru i znoju. Podobnym kinematosLopem była dzi­
siejsza Izba. Na wszystkie zarzuty, czynione polityce 
rządu, na wszystkie hypotezy, teorye i domysły, 
można dziś było zbierać dowody naocznie, demon­
strowane przez doskunale zgrany ansemble 425 ci u 
deputowanych

Wiedzieliśmy wszyscy z góry, że klub czeski, 
uchwaliwszy obstrukcyę, dołoży dziś starania, aby 
nauczyć Izbę respektu przed swą rezolutnnścią i 
walecznością. Jest ich 59 i rzeczywiście stali, jak 
jeden maż, mimo, że znikąd nie mieli pomocy. Ale

przeliczyli się, jeśli przypuszczali, że w ostatniej 
chwili sy tuacja zmieni się na ich korzyść, że inne 
kluby się rozmyślą i przystąpią znowu do sojuszu, 
że zyskają sobie chociażby uznanie za swe poświę­
cenie, chociażby platoniczną sympatyę. Nic z tego 
wszystkiego.

Odpowiedzi Pacaka, na wywody premiera Kór- 
bera, słuchało się, jak majaczeń chorego na manię 
prześladowczą. Bo skoro wreszcie rząd daje ustawę 
i wzywa Izbę do rozpraw nad nią, więc pocóż ob­
s trukcja?  Poeóż to świadome mordowanie konstytu­
cjo? Pocóż to wstrętne, idyotjezne obstruowanie, 
gdy w rzeczowej dyskusji można wyczerpać przed­
miot i wykazać ewentualnie ciężką niesprawiedliwość 
proponowanej ustawy? Widocznie jednak klub czeski 
tak się zrósł z ideą zasadniczej opozycyi, że stała 
się ona jego fiksyą. Poprostu klub czeski zwaryo- 
wat ua obstrukcyę. Tak czy owak — nie mogą, bo 
nie umieją już nic innego. Powiadają na swą obronę, 
że wyborcy ich żądają obstrukcji. To bardzo możli­
we. Rewoltując naród czeski przez tyle lat i wma­
wiając weń, że nie ma zgody z Niemcami, teraz mu­
szą znosić konsekwencje. Ale z tego jeszcze me 
wynika, aby z powodu fałszywej taktyki klubu cze­
skiego cierpiała konstytucyjna forma rządu i, co za 
tem idzie, wszystkie ludy, wmhodzące w skład mo­
narchii.

Do spotęgowania tego rozgoryczenia względom 
Czechów przyczy nita się nadto jedna jeszcze okwli- 
czuość, z którą nikt się nie liczył: wybory do wie­
deńskiej Rady gminnej. Antysemici postarali' się
0 „ulicę“, aby zyskać wfieJce przybladią popularność 
u tutejszego drobno-mieszczaństwa — i dzięki temu, 
mieliśmy w Izbie małą u prawdzie, lecz wcale udatną 
scenę tyranizowania reprezentacji państwa przez 
uliczny motłoch stolicy.

Komedya była świetnie aranżowaną. Na kilka 
godzin przed otwarciem posiedzenia kilkaset ludzi 
obsadziło boczną bramę parlamentu od Statiougasse, 
gdzie jes t  wrnhód na drugą galeryę. Byli to wy­
łącznie „ludzie Luegera“ , wymusztrowani w niezli­
czonych kampaniach wyborczych i zgromadzeniach 
publicznych, udający się dziś do parlamentu wy­
łącznie w tym celu, aby zrobić skandal.

Czesi są wprawdzie mistrzami w aranżowaniu 
skand sitków. Dali tego aż uadto wiele dowodów za­
równo w Sejmie praskim, jak  tutaj. Ale znaleźli 
w antisemitach godnych współzawodników. Podczas 
mowy Koerbera stali tuż przy trybunie monste­
ry u In ej trzej wydelegowani z klubu czeskiego znani 
z dzielności „Zwischenruferzy" : Horżica, Mastalka
1 UJrżal. Wszystkie nawiasowe wzmianki w proto­
kole stenograficznym z mowy Koerbera, dotyczące 
wykrzykników, śmiechów i t. p. wyrazów niezado­
wolenia czeskiego, pochodziły od tej zacnej trójki. 
Gdy chodziło o silniejsze zaakcentowanie niezgody 
czeskiej z wywodami ministra, nasi trzej, jako 
przednia straż, dawali s jgnały głównemu taborowi 
i stosownie do hasła był śmiech, wrzawa, Pfui-Rufe 
i t. p.

Gdy Koerber skończył i głos zabrał Pacak 
w imieuiu klubu cze>kiego, wystąpili do akcyi anti- 
semici. Nie dużo ich jes t  w Izbie, bo tylko 27, ale 
gualilas zastępuje i■juanhtas. Znajesz brat, maleńko, 
cdc duze ja;,no. Wysiano również przednią straż, 
złożoną z czterech wytrawnych p a r l a m e n t a r z y ­
s t ó w.  Znane imama: Schneider, Bielohlawck, Gre- 
gorig i Wohlmeyer. Na ochotnika przyłączyli się 
do nich Wolf, Schoenerer i Steinwender. Właściwy 
przywódca, taktyk i strutegik, dr. Lueger, wedle 
wojennych przepisów, pozostał w tyle, na swej 
ławce, b tcznem okiem śledząc i pilnując sytuacji.

Pacak zbyt jes t  otrzaskany w walce parlamen­
tarnej, aby wykrzykniki Niemców mogły go deranżo- 
wać. Lecz to, co nastąpiło po skończeniu mowy i po­
daniu wniosku glosowania imiennego, strapiło nietylko 
Czechów, ale całą Izbę, prócz antysemitów, którzy 
przyjęli wypadek z iście fatalistycznym spokojem. 
Rzecz była aranżowana prześlicznie. Gdy Pacak skoń­
czył, w tej samej chwili z ławek drugiej g ileryi, tuż 
ponad klubem ancisemickim (skrajną lewicą), odezwał 
się przeraźliwy wrzask: „Dos ist ein Skandal! lle ­
ra as mit dem Parnęraph 69! Nicder mit den Ta- 
schelziehern1 Czechen hinaus /“

Jak  mnie zapewniano, art. §. ti9 dotyczy ustawy 
przemysłowej, a reforma jej ma, według zapewnień 
antisemitów, di obnycli przemysłowców wydobyć z gnio­
tącej ich nędzy.

Na ten okrzjTk. zerwała się cała galerya — i 
jak  burza zagrzmiały tysiące obelg pod adresom Cze­
chów Prezydent chwycił za dzwonek, chcąc uspokoić 
wrzawę, lecz daremnie. Wyciągnął więc rękę ku ga- 
leryi i energicznym ruchem dal poznać służącym, 
żeby ją opróżnili. Sądząc .po namiętnych okrzykach, 
można by się było spodziewać, że przyjdzie do walki 
na pięści między służącymi a publiką. Tymczasem 
okazało się, że owa wściekłość była „robioną<:. Za­
ledwie kilka liberyi zjawiło się na górze i zaczęto 
wypraszać za drzwi, okrzyki nie ustały wprawdzie, 
bo Wiedeńczyk zawsze musi zrzędzić, ale posłuchali 
odrazu i wynosili się, aż miło. W dziesięć minut za­
panował spokój.

Co pół godziny wstawał jakiś Czech i podawał 
wniosek, nad którym żądał tainego głosowania i oso-

Dnego drugiego głosowania nad tem, czy owe głoso­
wanie pierwsze ma być tajnem

Wśród obrzydliwych, uprzykrzonych nudów, za­
częły ciągnąć się minuty, jak  godziny. Było ośm gło­
sowań z odczytaniem ośm razy po 425 nazwisk 
wszystkich posłów.

Uciekamy na chwilę do kuloarów. Właśnie 
członek Izby panów, pan gubernator Biliński odby­
wa cercie i łaskawera spojizeniein zaszczyca s ta ­
rych towarzyszów brom. Z jego oblicza bije s j te  
zadowolenie z siebie i świata. Wzrok wyraża po­
błażliwą ironię na widok zdenerwowanych reprezen­
tantów narodu. Gdy Kramarz biegiem zdąża mimo 
niego w pogoni za jakąś personą, siedzącą w bufe­
cie, odwraca się za nim i żartobliwie chwieje głową. 
A przytein od chwili do chwili wspomni, że tam 
wysiał kilkadziesiąt milionów, a stamtąd dostał ich 
kilkaset. Mówi o milionach z taką pogardą, jak pi zed 
niespełna pół rokiem o guldenach nie mówił. Czło­
wiek dziwnie prędko uczy się pogardzać podlą ma­
moną. Ale pierwszy warunek: mieć jej jak naj­
więcej.

Wracamy po chwili znowu do loży. Książe 
„Loisl“ Liechtenstein spaceruje pod ranne z Bielo- 
łilawkiem po hemicyklu. Wolf z Udrżulom i Knmib- 
holzem ledwie się do pięści nie biorą Kramarz krę­
ci się po sali, jak mysz w ukropie. -W polskich la­
wach pustki.

Nagle Bielohlawek zostawia księcia, jak tykę 
przy pulpicie Koerbera, a sam cofa się w stionę 
swoich ławek i krzyczy na całą Izbę:

,, Oes seid’s olle a Banda !

K r a k ó w ,  9 maja.
( Uroczystość 3-go maja i je j specyahie zabarwienie.

Z  wystawy sztuk pięknych. Z  teatru).
Z niezwykłą uroczystością obchodzono w tym 

roku w Iuakowie rocznicę Konstytucji 3-go maja. 
Wczesnym rankiem wyruszyła oikiestra „Harmonii* 
w mundurach czwartego p u łk i  piechoty woj.sk pol­
skich i odegrała pobudkę, skł idającą się z utworów 
narodowych. Otaczały ją  liczne zastępy młodzieży 
i publiczności. Dla młodzieży szkół średnich odbyły 
się poranne nabożeństwa. Właściwa msza pamiątko­
wa miała miejsce u 0 0 .  Dominikanów, skąd wyru­
szył liczny pochód z chorągwiami i muzyką do po­
mnika Rejtana. Wieczorem w Sokole bardzo pięknem 
było przemówienie p. Bartoszewicza, pełnemi ognia
i zapału słowami mówił p. Michejda, a  publiczność 
po brzegi wypełniła salę.

Niektóre warsztaty świętowały, a wszystkich 
uderzył niezwykły nacisk, jak: nietylko demokraty­
czna Nowa Reforma, ale i Czas kładły na uroczjr- 
stość obchodu i doniosłość rocznicy. Wszak nie tak 
dawnem jest wspomnienie piześladowań, którym pod­
legała inlodziez szkolna za rozrzucanie kartek, za­
wiadamiający., h o narodowych obchodach. Konserwa- 
tywuem i to naturalnie zdrowem i mądrem nazywało 
się tłumienie „sentymentalnego" patryotj zniu. D/.iś 
ten saui konserwatyzm korzysta z narodowych pa­
miątek, jako z atutów dla walki z socjalizmem. So- 
cyaiiści święcą l-szy maj, robotnicy katoliccy święcić 
mają rocznkę Konstytucji. Jakkolwiek socjaliści — 
o ile wiemy — nie protestowali nigdy pizeciw ob­
chodowi 3-go maja, cieszą się dziś niewątpliwie, że 
im się udało patryotyzm rozżarzyć, ale poco to spe- 
cyalne zabarwienie, wnoszące rozłam do samych klas 
pracujących ?

Na wystawie sztuk pięknych w Sukiennicach 
uwagę publiczności pochłaniają obecnie kartony Me­
hoffera do witraży w katedrze we Fryburgu. W tej 
chwili jes t  to wobec Europy największa nasza chlu­
ba, artysta otrzymał bowiem, jak wiadomo, nagrodę 
konkursową, a dzieło jego przeniesione na szkło, po­
zostanie na długo ozdobą wszecheuropejskiej kościel­
nej sztuki. Witraży . jest cztery, a każdy poświęcony 
został jednemu ze świętych, którego wyobraża. Prze­
piękną jes t  grupa M ilki Boskiej, otoczonej aniołami, 
która w proini-miach słońca zabłyśnie prawdziwą 
glorią. Co wogóic podziwiać należy, to nietylko ko­
loryt, który ze specjalnymi warunkami malowania na 
szkle liczyć się musiał, ale bogactwo pomysłu; liczbę 
akcesoryów, figur, ornamentów, które przecież do 
rozmiarów i podziału okien dostosować trzeba było.

Bardzo zajmującą jes t  również zbiorowa wy­
stawa kilkunastu płócien Jacka Malczewskiego Rze­
czy to po większej części znane,"ale co w nich ude­
rza, to pokrewieństwo pomysłów, owa zagadka, 
o której kilkakrotnie wspominałem na tem miejscu; 
sfinks zaciukawiający publiczność, a nękający, jak się 
zdaje, stale fantazję  artysty. Jes t  to pół tygrysica, 
pól kobieta, z wielkiemi zieionemi skrzydłami, z pa­
zurami, które wciskają się nieraz jak szpony, w cinio 
ofiary, dziwacznie uzbrojona, w postawie stojącej, 
leżącej różnej wielkości, a z tą  samą zawsze twa­
rzą. Obok niej mężczyzna, zwykle artysta, jak  świad­
czą o tem pędzle i palety, skuty, spętany, nieszczę­
śliwy, z wyrazem holu i wysiłku na twarzy. Zauwa­
żyć warto, że postać mężczyzny je s t  różną, choć 
typ podoimy. Dwa razy nawet zagadkowa postać

Nb sezon wiosenny i letni
M a t e r i e  w e ł n i a n e , B a t y s t y , Z e p h ie i ł ,  
F o lie  P e r k a te ,  S a t y n y  n a j m o d n i e j s z e
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zjawia się sama. Stoi w rynsztunku bojowym na 
pierwszym planie malowidła, z kosą w ręku, w glę- 
b świątynia, czy dom mieszkalny, jakaś  tajemnicza 
grupa ludzi. Może artysta zechce nam kiedy wyja­
śnić zagadkę 3woią, dziś zdaje się tylko nie ulegać 
wątpliwości, że tajemnicze wiamo nie zrodziło się 
w chwili radości, że nie jest wesołym żartem, ale 
wyrazem bolesnej zadumy, ciężkiego zwątpienia, 
a może symbolem jakiejś ananke, który powiada: 
nie pójdziesz dalej.

W toatize mieliśmy znów farsę bardzo wesołą, 
o ile ktoś potrafi utrzymać się w tym samym na­
stroju przez 3 dość monotonne akty i — bardzo 
nieskomplikowaną. Mówię o tłumaczonej z węgier­
skiego sztuce Fr. Herczega „Pomów pan z marną". 
Tematem są dziejp 7 córek pani von Gyezikoyies, 
z których tylko cztery udaje się autorow i doprowa­
dzić do małżeńskiego portu. Osią intrygi są trzy 
pocałunki, obiecane przez jedną z panien młodemu 
porucznikowi, który stara się powydawać zainąż jej 
siostry, aby zakład wygrać, sam przecież pada ofiarą 
matrymonialnych swych matactw.

Trochę za dużo fars, wola prasa miejscowa, a 
teatr  na drugiem już przedstawieniu świeci pu tkami. 
My Polacy nie lubimy się śmiać z byle czego, wy­
bredniejsi jesteśmy od Niemców i z tein dyrekeya 
liczyćby się powinna.

Najbliższą premierą będzie „Don Cailos" 
z którego odbywają się już próbj, potem zaś deko- 
ratornia i pracownia krawiecka rozpoczną przygoto­
wania do wystawy oratoryum jubileuszowego Deo­
tymy „Gloria tibi alma m ater“. Jeżeli sądzić o tein 
utworze z podawanych przez Czas wyjątków i za­
słyszanych tu i ówdzie sądów, będzie on więcej uro­
czystym, niż pięknym, i stanowczo różnym od prą­
dów i wymagań nowoczesnej sztuki. Wspaniałą za 
to ma być wystawa, na cel której uniwersytet prze­
znaczył teatrowi specyalną subwencyę.

U roczyste nudy w dniach w ielkich obchodów  
narodowych, czy osobistych sta ty się  dziś tak sza ­
nowną tradycyą, że nikt nie śm ie p izeciw  niej pro­
testow ać. A le czy  to doprawdy konieczne, czy  zaw sze  
tak będzie, czy następne pokolenie przez reakcyę  
uroczystości nie każe otw ierać takiej figurze, jak  —  
Paryżanka z głów nego portalu w ystaw y parysk iej?

Pierwsze jaskółki przed burzą.
Kwestya agrarna u nas, z którą sobie nasza 

większość sejmowa nie umie poradzić, zaczyna prze­
mawiać już językiem zupełnie nowożytnym: s t r e j -  
lcam i c h ł o p s k i m i .  Niedomagania socyalne, które 
krótkowidze nasi usiłują leczyć taką końską kura- 
ryą ,  jak lex Hupka, coraz widoczniej wywołują fer­
ment wśród ludności wiejskiej. Zaczyna się ona bro­
nić przed nędzą już nietjlko wychodźtwcm za mo­
rze, lecz wprost oporem czynnym przeciw istnieją­
cemu stanowi rzeczy. Podajemy poniżej list z Po­
dola o budzącym się ruchu strejkowym robotników 
rótnyiłl. Są to wypadki małe rozmiarami, lecz sym­
ptomatyczne. Oto brzmienie listu :

Borsiaozów, 7 maja.
Jeszcze przed Wielkanocnemi Świętami zaczę­

ły krążyć głuche wieści, że we wsi Babińce pod 
Kizywezem i w Olchowicach nad Dniestrem, robo­
tnicy rolni w obszarach dworskich przestali praco­
wać, jednocześnie bojkotując tych robotników', któ­
rzy z bastówką nie łączą się. Dierżawca folwarku 
Olchowice nad Dniestrem, widząc, że pola nie obro­
bi dla braku robotnika, sprowadził do roboty jłPnej 
około 50 Hucułów'. Hucułów tych pobiła i rozpędzi­
ła miejscowa, ludność; przybyła żandannerya, ale ta 
pola uprawiać nie może, zatem kwestya załatwioną 
nie została, tymczasem w Babińcach pod Krzywczein 
ruch włościan przybrał rozmiary takie, że roboty 
w polu ustały. Z Babiniec ruch poszedł dalej i 
w ciągu tygodnia objął 7 czy 8 wsi, dziś zaś pa­
nuje w całym obwodzie m!e!nickim, wyjąwszy Miel­
nicy, własność Mieczysława Dumna Borkowskiego — 
i Germakówki, własuość Baworowsldego.

Gdy po wsiach okazały się podburzające pro- 
kiamacye, gdy na folwarku Niwra bastujący spalili 
obornik, i gdy po rozmaitych folwarkach ludzie, 
którzy pracować chcieli, przez strejkujących obici 
zostali, udał się tutejszy starosta na miejsce rozru­
chów, starając się pośredniczyć pomiędzy dworem a 
wsią. Obszar dworski p o u  n i ó s ł  d z i e n n ą  z a ­
p ł a t ę  p r z e s z ł o  o 50 procent i robota poszła 
dalej, w innych wsiach pośrednictwo o e udaio się, 
i p. starostę musiały zawody z rozmaitych stron 
spotkać podczas jego podróży, gdyż zarządził dla 
utrzymania spokoju w powiecie wzmocnienie władzy 
wykonawczej wojskiem. W zeszłą sobotę przjbylo 
dwoma pociągami kolei żelaznej dla obwodu miele­
ckiego 6 kompanii piechoty, 4 kompanie 41 pułku 
z Czerniowiec, 2 kompanie strzelców z Tarnopola, 
zaś szwadron kawaieryi z Czerniowiec ma być w mar­
szu do Mielnicy,

Mamy więc wojsko w pow iecie, a le  co dalej ? 
P rzyjście w ojska do powiatu nie rozw iązuje kw estyi 
płacy robotników polnych. Że folw arki po w iększej 
części płacą robotnikowi bardzo mało, to nie u lega

wątpliwości; mogę podać przykłady, o których wiem. 
N. p. właściciel Krzywcza,kupiec Seidmann ze Skały 
płacił loootnika od 8 do 20 et. dziennie, w tym też 
rolwarku nawet parobcy, którzy rocznie zgodzeni 
byli, zaprzestali pracować i tak daleko zaszło, że 
dobytek, konie, woły, krowy, musiał właściciel sam 
ze swoim rządcą i ekonomem karmić i poić, inaczej 
musiałoby bydło zginąć.

W innych folwarkach płacono kwitkami, a nie 
pieu.ądzini, ale trzeba też powiedzieć, że są folwar­
ki, które, jak  na tutejsze stosunki dobrze i regular­
nie płacą. Pomimo tego i tu i tam robotę zastano­
wiono, co wskazuje, że ruch ten ma nie tylko na 
celu polepszenie bytu robotnika, lecz jakiś mny dal­
szy cel.

W kazd/m  razie atmosfera jes t  duszna.
Jeżeli Szanowna Redakcya chce dokładnie wie­

dzieć o tutejszym ruchu, to proszę w namiestnictwie 
o nim poinformować się; tam wiedzą niezawodnie 
więcej, gdyz od tutejszego starostwa musiały obszer­
ne relacye odejść do Lwowa. Ruchu tego lekcewa­
żyć nie można, że on przybiera, dowodem jest i to, 
że dziś dopiero wybuchł strejk w Taryfę z u (wła­
sność Albina Sloneckiego) i częściowy w obszarze 
dworskim Borszczów (Feldschuli spadkobiercy), a za­
tem mamy ruch w okręgu sądowym borszczowskim.

Rada powiatowa borszi-zowska zachowuje się 
wobec tych wypadków biernie, a przecież zdawałoby 
się, że pośreJn.ctwo pomiędzy dworem a wsią z na­
tury rzeczy do niej należy.

(Dla uspokojenia korespondenta naszego musi­
my stwierdzić, że udawanie się do namiestnictwa po 
informacye jest próżną s tra tą  czasu System robienia 
tajemnic z rzeczy, o których wróble na dachu śpie­
wają, panuje ciągle jeszcze w tym gmachu. Kilka 
dni temu jirzoeież namiestnictwo w gazecie urzędo­
wej zredukowało do zora wiadomość o ruclm strej- 
kowym ua Podolu. List powyższy niech będzie k o ­
m e n t a r z e m  do tego dementi.)

Kranika miejscowa.
Lwów, 10 maja.

•T iitro i
— 11 maja. Piątek, Beatryksy panny. —  Jesona ar.
— W schód słońcu o godzinie 4 minut 32 , zachód o godz. 7

minut 21.
O godzinie w  pó! do 8 w ieczorem  w  teatrze hr. Skarbka:
„Sądy Boże*.

Przez w szystkie „organy" opinii galicyj­
skiej o odcieniach klerykaluych p r z e l e c i a ł  j ę k  
u d a n e j  b o l e ś c i  z powodu wykrycia zakuli­
sowych tajemnic znanej afery klasztornej. Grzmi 
wielka j e r e m i a d a  n i e t o p e r z y .  Usiedli „naa 
brzegami Babilonu", rozdarli szaty i zawodzą o bliskiem  
przyjściu Antychrysta, pouieważ lu d  m ą d r z e j e  i 
zaczyna patrzeć na palce nawat swoim biskupom. Pod 
adresem Słowa Polskiego padają strzały, napojone bez­
silną wściekłością, dyszące uczuciami, których ewa- 
nielia sw. zabrania surowo pod utratą zbawieuia. Prze­
stroga „MJujcie meprzyjacioły wasze* pokazała się 
przykazaniem niedstępnem dla tych natur gołębich.

Kipi na całej linii. Aż rozkosz bierze patrzeć, 
jak się wiją reptihe papierowe. Czają, że każde otwar­
cie oczu ogółowi na nikczenmość, ze każde stłuczenie 
jednego glinianego bożka i pokazanie jego próżni, jest 
redukcyą owego stanu posiadania, z k t ó r e g o  o b r o ­
n y  ż y j ą .  Tuby „podolskie", „krakowskie", laender- 
bankowe, przedpokojowe aż chrypną, szerząc alarm 
na Słmuo Polskie. Jest im bardzo źle z tein pismem, 
które aa każdym kroku psuje im „interes", które pod­
nieca ospale nerwy społeczne, nie kaze się kłaniać, 
tylko m yśleć, nie propaguje fetyszyzmu, tyiko krytykę 
i reformę.

Ludzie uczciwi jednak ua szczęście idą z na­
mi. Gdybyśmy pokazali temu bractwu nietoperzy czarno 
na bialem, gdzie kierunek nasz zyskuje oddźwięk soli­
darny, jau daleko sięgam y i w  jakie sfery, to  b y  im  
w ł o s y  w s t a ł y  n a  g ł o w i e .  Coby powiedzieli na- 
przyklad na to, ze c a ł e  f a l a n g i  1 u c li o w i e ń s t w a 
zwracają się do uas z podziękowaniem za stanowisko 
przez nas zajęte?

Ich protesty, ich m anifestacye „zgorszenia" oka­
załyby się w św ietle takich dokumentów sztuczką piro­
techniczną, która wywołuje dużo hałasu, a n ie  m a  
t r e ś c i .

Na uniwersytet ludowy przysłał prof. La­
skowski z Genewy 20 fr. oraz swój wspaniały „Atlas 
anatomiczny" wartości 100 fr. Zarząd składa mu ser­
deczne podziękowanie, oraz d z ię k u j wszystkim, którzy 
dotychczas nadesłali książki i oisma do bezpłatnej Czy­
telni.

W  zakładzie drohowyzkim odbył się zjazd 
byłych wychowańców tej instytueyi. Zjechało się ich 
kilkudziesięciu, witani zaś byli życzliw ie przez kura­
tora, oraz kierowników. Po nabożeństwie, w czasie 
obiadu, kurator dziękował zebranym, że przybyciem  
w duiu imieniu swego dobroczyńcy, ś. p. Stanisława 
Skarbka, okazali mu swoją wdzięczność. Dzień cały 
spędzono mile na rozpuiniętywunm chwil, przeżytych 
ongiś w  muracli zakładu, poczem wieczorem rozjechali 
się w szyscy, , żegnani owacyjnie przez Dyiych swoich 
kierowników.

K & ią d z  S .,  nieszczęśliwa ofiara samobójczeg0 
zamachu, zmarł dziś przedpołudniem w' lwowskim szpi­
talu powszechnym po strabznyeh męczarniach, trwają­
cych dwie doby.

Strażnicy miejscy. Na porządku dzisiejszego  
posiedzenia Rady m iejskiej, znajduje się petycya stra­
żników. Dokładnie przedstawia ona politowania istotnie 
godny stan tej najniższej kategoryi funkcyonaryu3zów  
miejskich, którzy w zamian za ciężką służbę, uieujętą 
w ramy ściśie określonego czasu, a dodajm y: często 
wcale niesympatyczną ula publiczności, —  pobierają 
niestosuukowo niską płacę i nadomiar mogą być w ka­
żdej chwili usunięci bez podania przyczyn i bez wy­
powiedzenia! Dzis, kiedy każda nawet prywatna iusty- 
tucya zgodnie z duchem czasu stara się w ten, czy 
ów sposób ustalić dolę swych praeowuików i ich rodzin, 
poprostu nie wypada miastu stosować taki średniowie­
czny system  do sług swych, obarczonych nieraz aż 
nad miarę odpowiedzialnością i trudem. Strażnicy pro­
szą reprezeutacyę miasta o podwyższenie ich poborów 
do wysokości zgodnej z dzisiejszym  stanem drożyzny, 
o stabilizacyę ich posad, i o zaopatrzenie emerytalne 
dla nich i dla rodzm. Są to żądania tak słuszne, że  
trudno wątpić by nie doznały uwzględnienia.

Ks. kanonik Teodorowicz przesyła nam 
z powuUu artykułu, umieszczonego w nrze 126 Słowa 
Polskiego o nowem stowarzyszeniu kobiecem, pismo, 
stwierdzające, że „Związek Polek" powstał w Krako 
wie, oczyw iście więc bez jogo udziału. We Lwowie 
wyłonii się wprawdzie zamu.r założeuia takiego Towa­
rzystwa, rzecz jednak jest dopiero w zaczątnu.

W yścigi konne odbędą się we Lwowie 24, 
26, 28, i 29 czerwca.

Nie tylko we Lwowie. Nowa Reforma do­
nosi: i  znowu dla braku kompletu nie doszło do skutku 
poniedziałkowe posiedzenie Rady m iejskiej. Od godz.
5— 6 3/* trzydziestu radców czekało na trzydziestego 
pierwszego. Daremnie —  trzydziesty pierwszy nie przy­
szedł, posiedzenie zostało zauieehaue. .

Orkiestra wojstsewa 24 jmlku koncertować, 
będzie dziś od godz. 5V2 po południu przed domem 
inwalidów, przy ul. Kleparowskiej, jeżeli naturalnie 
nie będz e deszczu.

D zisiejszy „Wiek X X .' przynosi rycinę 
z wystawy paryskiej, przedstawiającą mały pawilon 
ua Chanaps Elysóes.

N a cmentarzu łyczakowskim aresztowano 
złodziejkę, katarzynę Stopka, w chwili, gdy podczas 
pogrzebu pewuej damie wyciągnęła portmonetkę z k ie­
szeni.

Biedna Hania, służąca, ojiłakuje od wczoraj 
ciężką stratę. N iosła ’z ulicy Sobieskiego na ulicę Aka­
demicką kilka pudełek z damskimi kapeluszami do 
próby. W jedueni pudle otworzyło się duo i zgubiła 
w drodze kapelusz wartości 8 zł. Ciężką tę stratę zgło­
siła na inspekeyi policyjnej, dotąd jednak nikt się nie 
zgłosił, błaga więc znalazcę, by oszczędził jej utratę 
dwumiesięcznego zarobku

Spłoszony koń przejechał wczoraj w  ulicy 
Krakowskiej przekupkę Ludwikę Goutari i potłukł ją  
siluie. Tow. ratunkowe udzieliło pokaleczonej kobiecie 
pierwszej pomocy.

Z dachu realności parterowej przy ulicy Zbo­
rowskich spadł wczoraj gouciarz Stanisław Maiawka. 
Ciężko jiotniczonego opatrzyło pogotowie Tow. ratun­
kowego.

Przy w ysiadaniu z dorożki upadla w czo­
raj w ul. Piekarskiej żona urzędnika p. N, i złamała 
lewe udo w stu wie. W ezwane pogotowie Tow. ratun­
kowego, założyło szynę ua Uugę i odniosło chorą do 
mieszkania.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -j- 7° R. Pochmurno doszcz.

Kronika krajowa.
Nowe biskupstwo. Pisma, stojące bl.sko sfei . 

kościelnych,’ donoszą, że zanim nastąpi obsadzenie 
lwowskiej stolicy arcybiskupiej obrządku łacińskiego, 
ma być przedtem załatwiona kwestya utworzenia n o- 
w e g o  b i s k u p s t w a  w Tarnopolu, Kołomyi, Stani­
sław owie, albo w Czerniowcacli. Konieczność teryto- 
ryalnego zm niejszenia uicybiskupstwa lwowskiego jest  
uznana, ale jeszcze ważą się zdania co do tego, 
w którem z wyżej wymienionych miast ma byó utwo-; 
rzoue nowe biskupstwo. Ze względów politycznych! 
najmniej prawdopodobny jest wybór Czerniowiec; naj-' 
więcej szans ma Tarnopol, chociaż nader poważne 
względy jirzeinawiają za Kołomyją. Równocześnie z te- 
rytoryalnyni podziałem arehidyecezyi lwowskiej musi 
nastąpić p o d z i a ł  m a j ą t k u  (roczny czysty dochód 
40.000  ŻJL-Ó w ten sposób, aby część jego była oddana 
do użytku biskupowi nowej dyecezyi i dlatego sprawa 
ta musi być załatwiona przed obsadzeniem lwowskiej 
stolicy arcybiskupiej. Te sam e dzienniki przygotowują 
już grunt młodziutkiemu biskupowi Szeptyckiemu, 
głosząc, że papież życzy sobie, aoy on został motro- 
pomą ruskim we Lwowie. Ks Szeptycki jest, jak  
wiadomo, wychowankiem Bazylianów, z r e f o r m o w a ­
n y c h  p r z e z  J e z u i t ó w .

Z kolei. W obrębie dyrekcyi kolej, stanisławow­
skiej przeniesieni zostali: Herr Oziasz, asystent z Bur­
sztynu do Bukaczowiec na własną prośbę; Iwiński Ju­
liusz, asj stent z Wybrauówki do Bursztyna na wlasuą

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasypywania dla 

Ś I E I I O W L Ą T  i D Z I E C I
jest przez powagi lekarskie polecany P a d c r  a n t i s e p t y c z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z mar­
ką „ O p a t r z n o ś ć 6* w każdej aptece do na-; 
bycia pod nazwą I » u d e r  „ I l a y a 46.  —  Pu­

dełko 35 centów.



4 „SŁOWO POLSKIE;t Nr. 219. dnia 11 maja 1900.

prośbę; Czermatowicz Karol, aspirant z .Tezupoln do 
Dubowiec ze względów służbowych; Flach Le<n, aspi­
rant ze Żuczki do CzerepKonty; Kamiński Adolf aspi­
rant ze Starego Sioła do Dżuryna; Maohuiewicz Zyg . 
aspirant z Dubowiec do Chodon wa ; Wachlowski Koruci 
aspirant z Niżuiowa do Wybrauówki.

Nowy św ięty polski Ks. Augustyn Błachut, 
przeor kanoników „regularnych" laterańskich kościoła 
Bożego Ciała w Krakowie, poświęca swój wolny czas 
na to, aby krajowi naszemu przysp; rzyć jeszcze jeduego 
świętego. Rozsyła on miauuwioie ooezwę następującą: 
„Zgromadzenie ks. kanoników regularnych laterańskich 
przy kościele Bożego Ciała w Krakowie zamierza przy­
stąpić do beatyfikacyi S t a n i s ł a w a  K a z i m i e r e z y -  
k a ,  świątobliwego zakonnika, ziomka naszego, żyjącego 
w XV. wieku. Ktobykolwiek posiadał ji.kie wiadomości, 
dokumenty, akty, rękopisy lub drukowane książki, do­
tyczące życia i cudów Kazimierczyka, raczy się zwrócić 
do podpisanego, który wbzelkie informacye z wdzięczno­
ścią przyjmie i n a w e t  g o t ó w  j e s t  s ł u ż y ć  w y n a ­
g r o d z e n i e m " .

Z  8 -rm ii. Przeniesieni: podpułkownik Krzysztof 
Schemerka z 1 pułku art. dyw. do 8 p. n.rtyi. dyw - 
zyi. M ajorzy: Karol L iim g l z 14 pp. do 30 pp., Mi­
chał Piskur z 33 pp. art. dyw. do 12 p. art. dywizyi 
i Jarosiaw Kahles z 2 p trenu do 3 p. trenu. Pułko 
wnik Józef Rossek, komendaut 1 p. art. dyw., na w ła­
sną prośbę przi szedł w stan spoczynku i otrzymał 
przy tej sposobności order zeinznoj korony III klasy 
z uwolnieniem od taksy. Podpułkownik Gustaw Lauffer 
z 9 p. art. dyw., m ianowany komendantem 1 p. art 
dyw Podpułkownik-audytor Michał Balabnn z sądu gar­
nizonowego w Wiedniu, referentem sprawiedliwości dla 
I korpusu. Podpułkownik-audytor dr. Cyryl Swoboda, 
referent sprawiedliwości I. korpusu, przeniesiony do 
najwyższego sąuu wojskowego, major audytor Euge­
niusz Daszkiewicz zaś ze sądu gazuLonowego w  Czer­
nic wca do sądu garnizonowego w Wiednia.

Jeszcze Ar&tenowna. Otrzymaliśmy list na­
stępujący :

„Wielmożny Panie Redaktorze!
„W przyKrom położeniu, w którem się znajduję, 

udaję się do W. Pana Redaktora z prośbą, by raczył 
umieścić w swem  piśmie następujący szczegół w spra­
w ie odnalezienia uwiedzionej i nielegalnie w  klasztorze 
ukrywanej mojej córki Michaliny. * Pięć tygodni temu 
zgłosił się do mnie pewien pau i oświadczy 1 mi, że 
będąc w Krakowie u hraoiny T., gdzie zastał także 
dwie zakonnice, słyszał, jak hrabina pytała zakonnic, 
co będzie z Aratenówną, na co one odrzekły, że córka 
moja tęskni do roazieow i oneialaby do nich powrócić; 
dalej rozmawiały między sobą o niej, że się znajduje 
teraz w W ielowsi, kolo Tarnobrzega, w klasztorze.

„Chcąc się o tem przekonać, posiałem w zeszłym  
tygodniu moją krew nę, która tej niedzieli, t. j. 6 b. m., 
dala mi odpowiedź, że widziała moją córkę dwa razy. 
Na tej zasadzie pojechałem sarn do W ielowsi. Ale guy 
tylko przybyłem tam wraz ze znajomym moiui W óiką, 
polieyanci gminni aresztowali nas, chcąc koniecznie za­
trzymać nas choć na dzień. Wreszcie innie wypuszczo­
no, Wólkę zaś zatrzymano w areszcie pod pozorem, że 
nie ma przy sobie legityinaoyi, pominie, że wykazał 
się różnymi dokumentami.

„W iacając do Ki okowa, wstąpiłem do starosty 
w  Tarnobrzegu, opowiedziałem mu cały ten wstrętny 
fakt, na co starosta poradził mi, abym się udai do 
radcy sądu i prosił go, aby wydelegował swego ad- 
junkta do klasztoru, z poleceniem oddania mi córki. 
Udałem się do radcy sądowego w Tarnobrzegu, p. Ed­
munda Hartmaua Zaledwie przez próg przestąpiłem  
i przedstawiłem s ię , p. radca gniewnie spytai, czego 
ch cę , mówiąc odrazu, że nic nie zrobi, żadnej asysten- 
i yi mi nie da, a gdy mu oświadczyłem , że nie ż plam 
rewizyi w klasztorze, bo to zbyteczne, gdyz się nao­
cznie przekonano, że moje dziecko tam jest, odpow.e- 
dział mi :

—  Ja wcale nie chcę się mieszać do tej spra­
wy, idź pau do prokurator.*, ktOry postawi wniosek, 
n wtedy jest naszą rzeczą sądową odrzuc.ć jego wnio­
sek tak, juk zrobili w Krakowie.

„Po takiej pociesze ze strony władzy sądowej 
w  Tarnobrzegu nie zostało mi mc innego, jak powrócić 
do domu, zostawiwszy w areszcie mego niewinnego 
towarzysza Wólkę.

„Kraków, dnia 9 maja 1900. I .  A raten .*
S a m o b ó j s t w o .  W 'Kąclowej pow. Grybów, duia 

7 maja obw.esii się  na sznurku Michał Grybel, gospo­
darz 6 morgowego gruntu i dwóch domów, a po 36  
godzinach przypadkowo spostrzegła go jego w łasna cór­
ka dziesięcioletnia.

Stanisławów, 9 maja. Zanosi się tu na ogólny 
strejk robotników piekarskich. Pracy zaniechali robotni­
cy w fabryce H essla i Loeweukrououowej. Komisarz hr. 
Lasocki zasądził 6 strajkujących za niedotrzymanie 
14-duiowego okresu wypowiedzenia na karę aresztu 
od 8 do 14 dni. Robotnicy telegrafowali po insoektora 
przem ysłowego, Nawratila. Przyczyną strajku jest zle 
obchodzenie się, oraz odmówienie „fasuuku" chleba dla 
robotników. Podnieść należy, że ckleb u nas jest bar­
dzo drogi.

K ęty, 8 maja. W tutejszej fabiyce sukna Za­
jączków i Laukosza odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowej m aszyny parowej o sile 45 koni. Po nabożeń­
stw ie, odprawionem w klasztorze Reformatów, udali się 
w łaściciele z robotnikami i grouem przyjaciół z K ako- 
wa i Kęt na m iejsce, gdzie m aszynę w ruch puszczo­
no. Fabryka ta, od 33 lat istniejąca, jest jedyaem  nor­
malnie się rozwijającem przedsiębiorstwem po świetnej 
przeszłości tutejszego domowego przemysłu sukienni­

czego, a wobec sprzyjających warunków m iejscowych, 
stać się może w przyszłości środkiem utrzymania licznej 
ubogiej ludności tej okolicy.

Bób .ka, 8 maja. Podział powiatu tutejszego na 
ukięgi szczepienia nastąpi! w niezrozumiały sposób, 
mianowicie, okohcę Cbodorowa w odlegfłbści o 36 

więcej kilometrów przydzielono lekarzowi powiato­
wemu z Bobrki, natomiast zaś gminy tuż pod Bobrka, 
polożoue, otrzymał do szczepienia lekarz w Chodo- 
rowie zam ieszkały. Cały ten plan sporządzono z wi­
doczną krzywdą dia funduszu krajowego, który wy­
datki szczepienia pokrywa. Cóż na to władze autono­
miczne?

Pożar powstał wczoraj w Strzałkach. Z jednej 
chaty wieśniaczej przerzucił szalony wicher ogień na 
guinna dworskie, które w kilka miuut płonęły na 
ogromnym obszarze. W szystkie budynki gospodarcze 
i zapasy zboza do szczętu zgorzały; szkoda znaczna, 
jednak ubezpieczona.

Niepntryotyczny kapłan polski znajduje się  
w Bóbrce, bo przy litanii do Matki Bosk ?j opuszcza 
zwrot „Któlowo korony polskiej, módl się za uami“, 
co wywołuje zgorszenie ,vśród wiernych.

iV  a d m in i s t r a c y i  n a s z e j  z łożon o: Grono osób że­
gnających p. W ilhelm a Torbego w  B olechow ie na rzecz biblioteki 
bezpłatnej w e L w ow ie 4 k. 30 h ,  „Kółko w  Bursztynie" 38 k. 
40 h. na Macierz szkolną w  C .eszym e za  kwiec eń i maj, a 26 k. 
na T ow  szkoły  ludowej w e Lw ow ie

Z u T z ą d  T o w a r z y s tw a ,  r a tu n k o w e g o  składa publi­
czne podziękow anie p. G Kohnowi za ponow ny dar na cele to­
w arzystw a w  kw ocie 80 koron, to jest części czystego  dochodu  
z  rozsprzedaży rocznika „Zdrowie".

P a n o r a m ę  T ia c la w io  na placu p ow ystaw ow ym  zw ie­
dzać m ożna od  dnia lb  bm. codziennie za  zn iżon ą  opłatą w stę­
pu po 26 cent. od osoby, a w  grupach, złożonych  przynajmniej 
z 50 osób , po JO ct. od osoby.

K o n k u r s y  r o z p i s u j ą :  D yrekcya ck. szkoły  przem y­
słowej w Krakowie na posadę rzeczyw istego  nauczyciela język a  
polskiego i  niemieckiego. Z posadą tą, obsadzić się m ającą 1 go  
października 1900, łączy się piaca 28„0 koron rocznie, dodatek  
aktyw alny 600 koron rocznie, jakotez praw o uzyskania z  czasem  
5 kwimrwoniów.

Dyrekcya zakładu karnego w  W iśniczu na posadę prowi 
zorycznego  dozorcy w ięzień. Termin do 5 czerw ca.

G a b r y e ł s k i  (IŁrzysztoiory, Kraków)
sprzedaje nowe fortepiany od zir. 3 0 0 ,  nowe pianinu, 
od zir. 2 0 0 .  nowe harmonie od zir. 0 0 .

Z ziem polskich.
P. gubernator c su w a ! Kaliski gubernator, 

generał Datagau, . rozesłał do naczelników powiatów i 
komisarzy włościańskich poufny cyrkuiarz, polecający  
im śledzenie inteligencyi polskiej. Ciekawy ten doku- 
meut brzmi: „Do pp. naczeluików powiatowych i ko­
misarzy do spraw' wdcścinriskieh. Jeden z gubernato­
rów „Przywiślańskiego kraju" podał do wiadomości p. 
głównego naczeluika kraju, iż daje się  obecnie zau­
ważyć wśród m iejscowej inteligencyi podisjesienie pol­
skiego ducha narodowego, przejawiające się np. w dą­
żeniu obywateli do p o r ó w n y w a n i a  przy każdej spo­
sobności s w e g o  p o ł o ż e n i a  z p o ł o ż e n i o m  P o ­
l a k ó w  w A u s t r y i  i w skłonności do rozpoczynania 
rozmowy o tein, na co społeczeństwo polskie ntoże li-  
czyc w przyszłości. Prócz togo, widać w ostatnich cza­
sach usiłowanie tycb osób z b l i ż e n i a  s i ę  d o  p r o ­
s t e g o  l u d u  i wtrącama się do spraw gminnych za­
rządów, gdzie w y stęp n ą  oni jako propagatorówie cia­
snych narodowościowych idei ze szkodą państwowości 
rosyjskiej. Wobec tego proszę W. P. zawiadomić 
niuie, czy były zauważone przez pana objawy takiego 
nastroju wśród inteligencyi m iejscowej i czy nie są 
panu znano jakiekolwiek wypadki, które mogłyby 
stwierdzić tego rodzaju wiadomości. Podpisano: Jja- 
ra g a n u

Nieuicy-katuiicy, jak pisze D ziennik Berliń­
ski, znowu pokazali, że milszy im liberał —  byle Nie­
miec, auiżeli Polak. Przy ostatnim wyborze posia do 
Sejmu pruskiego w Chojnicach ot.rz.ymal kandydat Po­
laków, p. Wolszlegier, w pierwszem glosowaniu 20U 
głosów, kandydat centrum 65 głosów, kandydat uaro- 
dowo-liberaiuy p. Osiauder 261 głosów. Gdyby przy 
ścisłem głosowaniu Niemey-katolicy byli glosy sw e od­
dali na kandydata polskiego, byłby p. tV olszlegier zo­
stał posłem. Garstka jednak, 65 Niemców, żądała, aby 
Polacy, których było 200 , głosowali ua Ntemca-katolika, 
a ponieważ Polacy ua to się  nie zgodzili, Niemcy-ka- 
tolicy w driigiem głosowaniu zamiast, glosować na Po­
laka, glosowali znów na sw ego kandydata, i tak prze­
szedł kandydat liberalny jednym  głosem  większości.

Męczeństwo dziecka polskiego. Przed są­
dem ławniczym w Ełku stawał redaktor Gazety Ludo­
wej, p. Paw eł Neuhaus, za artykuł ogłoszony przed ro­
kiem p. t.: „Męczeńska śmierć polskiego dziecka". Cho­
dziło o zuaue pobicie w szkole w Pudliszkach 8-letniego  
Wawrzyńca Grzelczaka. P . Neuhaus postara! się o opinie 
fizyka powiatowego dr. Hirschfelda z Gostynia, która 
odczytana, głębokie na sędziach wywarła wrażenie. 
Opinii tej zawdzięcza, że skazany został tylko za obrazę 
ua 50 marek kary i koszta. W uzasadnieniu wyroku 
powiedziano, że według wszelkiego prawdopodobieństwa 
pobicie przez nauczyciela Zaeschkego by to powodem 
śmierci Grzelczaka. Ponieważ jednak tego ua pewno 
me dowiedziouo, więc ogółaa forma artykułu musi być 
uważana za obrażającą. Prokurator wniósł o 300 m.

Zaprsy milionera. Zmarły przed kilku dniami 
przemysłowiec łódzki, S. K. Poznański, pozostawił te­
stament, w którym zapisy ua eele dobroczynne wyuo- 
szą l.luO.OOO rubli. Między lnuemi zmarły zapisał: 
ua rzecz szpitala im. Poznańskich 250 .000  rubli, ua 
utworzenie kasy oficjalistów i robotnikow towarzystwa

akcyjnego fabryk Poznańskiego 2 50 .000  ru b li; na fnn- 
daeyę z przeznaczeniem części odsetek na iustytucye 
publiczne 500 .000  rubli; ochronie żydowskiej 20 .000  
rubli; na szkołę „talmud-hora" 20 .000  rubli; dla 
chrześcijańskiego towarzystwa dobroczynności 10.000  
rubli; na dwu styp#iidju w szkole handlowej 8000 ru­
bli i dla i i i e tl -1 v c ! i żydów 6000 rubli.

Konkurs na w odotrysk. W warszawskiem  
Towarzystwie sztuk pięknych rozstrzygnięto konkurs na 
wodotrysk', który stanąć ma przed wznoszącym się 
gmachem towarzystwa przy ulicy królewskiej. Z nade­
słanych 10 projektów, pierwszą nągrodą w kwocie 
250 rubli otrzyma! projekt p. Zygmunta Otto, drugą 
l l óO rubn) p. Stanisława Budzińskiego, a trzecią (100  
rubli) projekt p. Władysława Marcinkowskiego.

Z oocych stromi.
W yprawę do bieguna, południowego

urządza obecnie szkockie towarzystwo geograficzne 
w Edynburgu. Jest to już trzecia w tym czasie w y­
prawa do bieguna. Zamierzonein jest, by pierwsza 
z tycb wypraw, niemiecku, udała a;ę na południe oee- 
auu Indyjskiego, druga, angielska, na południe oceanu 
Spokojnego, szkocka zaś dotrzeć ma do morza Weddoil 
na południe oceanu Atlantyckiego. Morze Weddeil było 
już badane przez Weddelra, Bellingshaus.i i Rossa na 
statkach żaglowych, nigdy wszakze parowiec nie uda­
wał się w tym aieruuku na południe. Ekspedyeyi prze­
wodniczyć będzie William Bruce, który od 1892 roku 
pięć razy już odbywa! podróże do bieguna południowe­
go. Wyprawa ta wyruszy prawdopodobnie równocześnie 
z angielską; powrót oznaczono na rok 1903 lub 1904, 
jeśli środki inateryalne na to pozwolą.

£'rzemysł elektryczny rozwinął się kolosal­
nie w Stanach Zjednoczonych, b-z porównania b aidzaj, 
aniżeli w Europie. Używają tam elektryczności do za­
stąpienia siły maszynowej i żadna inna siła nie da 
się tak do wszelkich potrzeb zastosować. Najbardziej 
podziwieuia goduem jest w yzyskanie wodospadu Nia- 
gary do celów elektrycznych. Dotycbszas wydobywa 
się z wodospadu za 100.000 koni siły. Po obu stronach 
rzeki utworzyło się prawdziwe miasto fabryk, a oprócz 
tego posyła się snę na liczne fabryki w Buffalo. Zuży­
tkowanie wrodospadu jest dopiero w pierwszym po­
czątku. Szacują całą silę, której mógtby dostarczyć, 
ua 2 miliony koni. Koleje elektryczne są daleko liczniej­
sze, niż w Europie; a po wielkich miastach, jak Nowy 
Jork, Chicago, Boston, Filadelfia liczne rozgałęzienie i 
ciągle kursowame tramwajów ograniczyło do minimum  
potrzebę omnibusów i fiakrów. W ogóle elektryczność 
zdaje się być sitą główną w przyszłości, a jej użycie 
koniecznością dla każdego przemysłu, który nie chce 
uiedz w światowej walce konkurencyjnej.

Na łożu śmierci przyznał się do zbrodni i 
morderstwa, popełnionego w r. 1896, pewien murarz. 
Jednego dnia 1896 roitu znaleziono w Człuchowie, 
w K sięstw ie Pozuuńskiem z rozbitą czaszką, leżącego  
ua szosie pocztylioua Fritza, gdy konie kilka kroków 
ujechały W'raz z pocztą do rowu i tam stanęły. Pouie 
waż poczty uio okradziono, przeto nie podejrzywano 
nikogo o popełnienie morderstwa w celu grabieży, są ­
dzono, że pocztylion, który przedtem pil w Karczmie 
z murarzami, spadł z kozia i zabił się. Później jedna­
kowoż wykazała sekeya lekarska, że nieszczęśliwego  
zabite uderzeniom tępego narzędzia; poiieya uwięziła 
kilku murarzy, ale musiała wszystkich w'ypaśeić; j e ­
den z umil przesiedział pół roku. Zabójca zeznał, że 
zaczaił się na poczty 1.ona za drzewem, a gdy poczty- 
iion przejeżdżał, wskoczył ua kozioł i zmorzonego suein 
uderzył zelazem . Zeznaje, że go nie chciał zabić i ze 
Fritz zabił s i ę , spadając z kozła.

Oryginalny system  karny. Zapewne, nie 
śniło się zacnemu prałatowi Kneipowi, że jego środek 
leczniczy stosowany będzie jako kara i to z nadzwy- 
czajnem powodzeniem. Piszą o tem z Londynu: Sędzia 
pokoju z Dortfortu, w Anglii, wpadł na szczególny i 
konieczny sposób, aby wzmagającemu się w łóczęgo­
stwu koniec położyć. Rozkazał on m ianowicie każdego 
schwytanego włóczęgę uietylko oddawać do domu po 
prawczego. lecz także dwa razy dzieunie kąpać w zi­
mnej wodzie. Kara ta okazała się panom włóczęgom, 
którzy me lubią zetknięcia z w odą, wprost meiuuzką, 
Zupełtiie nową jednak nie jest wcale. Przed siu laty, 
tak samo, a nawet daleko surowiej karano żebraków  
w Holandyi. Zmuszano ich włazić do pewnych studni, 
aż po ramiona w w od ę, gdzie sześć godzin musieli 
poruszać pompą, która była tak dowcipnie urządzoną, 
że przy każdej przerwie w ylewaia potoki wody na g ło­
wę pompującego, grożąc zatopieniem.

Rozm aitości.
Jubileusz teatru rosyjskiego. Rosyi w y­

padnie niedługo oochodzić loU-lecie założenia pierwsze­
go publicznego teatru rosyjskiego, otwartego w Jaro­
sławiu przez pierwszego aktora rosyjskiego Teodora 
Grygoryewicza Wolkowa. Czas obchodu uroczystości 
jeszcze nie został określony, ale istnieje zamiar urzą­
dzeniu obchodu v, porze wiosennej 1901 r., jakkolwiek  
■ łwarcie pierwszego rosyjskiego teatru publicznego na 

:> iU Wołgi —  jak mniemają —  odbyło się na ru- 
i, czy 1750 i 1751 r. Miejscowa jarosławska naukowa 
komisya archiwalna miała kilua posiedzeń, poświęco­
nych tej kwestyi. Uchwaiono, że uroczystości będą 
trwały trzy dni. Postanowiono rozpocząć je  pauachidą 
ti cerkwi św . Mikoi&ja, gdzie starożytny drewniany 
ikonostas wyrzeźbiony jest własnoręcznie przez sam e­
go Wolkowa. Następnie odbędzie się akt uroczysty,
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podczas którego ma być wyrrloszona mowa na temat 
„sztuka i religla*, a następnie wystąpią z mowami 
przedstawiciele sztuki, nauki i rozmaitych stowarzy­
szeń. Wieczorem w teatrze miejskim odbędzie się wi­
dowisko, w którem zapewne wezmą udział wybitne 
siły teatrów petersburskich i m oskiewskich. Przedsta­
wienie historyczne będzie następnie dwa razy powtó­
rzone. Ma być wystawioną sztuka „Miłosierdzie Tytu­
sa", wystawiona niegdyś przez Wolkowa i jego trupę. 
Prócz tego będą zorganizowane widowiska ludowe 
W trzech m iejscach: w gaju Pohtszkiuowskim gdzie 
wedle podania urządzane były widowiska przez Wolko­
wa, a nadto w fabryce korziukinów i w maueżu. Za- 
mierzouem jest również prosić w dniu uroczystości 
wszystkich teatrów rosyjskich o urządzenie przedsta­
wień jubileuszowych z przeznaczeniem dochodu na po- 
muik pierwszego aktora Wolkowa. Na pomnik Wol­
kowa w Jaroslaw.u ma„ą być zbierane składki w ca­
lem państwie.

Zapiski iiterackie i artystyczna.
R epe r t u ar  teatru hr. Skarbka;
W e czwartek 10 bm.: „O pow ieści Hoffmana*, opera fan­

tastyczna w  4  aktach Offenbacha.
W  piątek 11 bm. po raz p ierw szy : „Ciotka Karola*, kro- 

tochw ila w  4  aktach T. Brandoua.
W  sobotę li! bm. o godzinie 3ty2 popołudniu: „D zierżaw ca  

OIosiowa“, kom tdya w  4  aktach Przybylskiego
W  sobotę o goJzin ie  7Vs w ieczorem : „Sprzedana narze­

czona*, opera komiczna w  3 aktach Smetany.
W  niedzielę 13 b. m. o godzinie 31/ q popołudniu: „Oj ci 

teściow ie I* krotoehwila w  tizech  aktach z węgierskiego Arpnda 
Gabanyi.

W  niedzielę wieczorem : „G ejsza*, operetka w  3 aktach
Sidney Jonesa.

Z literatury niemieckiej. W św iecie przy­
rodników i filozoficznym niemieckim dawuo już żadne 
dzieło nie wywołało takiego w rażenia, jak Ernesta 
Haekla „Die W eltraetsel“, w którym znany kontynua 
tor Darwina, autor „Dziejów stworzenia przyrody" daje 
całokształt sw ego poglądu na świat. Jest nim pautei- 
styczny monizin, przeczuwany w starożytności i zbudo­
wany na podstawach spekulacyjnych przez Spinozę; 
Haeckel opiera go na wszystkich wynikach i zdoby­
czach nauk przyrodniczych dziewiętnastego wieku wy­
kazujących jedność i niezniszczaiuość su przyrody, przyj­
muje wszech-uduehowieuie tych sil i wyprowadza stąd 
daleko idące koukluzye autueologieziie.

Książka Haekla wykazała mnóstwo komentarzy, 
burz i polemik. Zwróciły one uwagę szerszej publi­
czności na uczonego, któiy —  jak sam zaznacza 
w przedmowie do „ WeJtraetsel* —  stoi u schytku ży­
cia i wy dni o s t a t n i ą  swą pracę filozoficzną. Poja­
wiły się też dwie książki, mające spopularyzować imię 
i nauki sławnego darwinisty. Jedną z mcii wydal Wil­
helm  B o e l s e h e  („Ernst H aeckel, em Lebeusbild*, 
■250 str., Lipsk, Karl R jissner), druga Rudolf S t e i- 
n e r  („Haeckel uud seine G eguer“, str. 53, Mmdea, 
Bruu).

Książka Steiaera jest przeważuie polemiczuą i 
daje w  bardzo popularny sposób, w najogólniejszych  
zarysach, obraz myśli Haeckla, książka natomiast Boel- 
schego ma wartość głębszą. Autor ma szerokie w y­
kształcenie przyrodozuawcze, a z natury swego uzdol­
nienia jest w łaściw ie poetą, czego dowód dał w kilku 
dziełach, uprzj stępuiających ogolowi w estetycznej sza­
cie dużo tajemnie i wyników biologicznych („Das Lie- 
besleben in der Natur“, „Vom Baeilius zum Offenmeu- 
seheu").

Gorący wielbiciel Haeckla, wtajemniczony przy- 
lem w jego życie psychiczne, dal wymowny obraz głó­
wnych jego idei naukowych , oraz wewnętrznego, psy­
chicznego jogo życia. Rzecz się czyta łatwo i pozosta­
w ia duzą korzyść umysłowa*

L w ó w ,  10 maja.
Wodociągi przed sądem.

W  tutejszym sądzie pow. s. 1. odbyła się przed 
sędzią wyrok,.jacym p. N e u m a n  e m rozprawa w spra­
wie prowizorjalnej przeciw gminie naszej z powodu 
naruszania prawa własności przy układaniu rur wo­
dociągowych. Jako skarżący wystąpił pewien wła­
ściciel realności, imieniem którego adwokat dr. Z i p- 
p e r  sprawę przedstawił w nasiępuiący sposób:

Robotnicy zajęci przy ukiadanni rur na ubcy 
Janowskiej 1. 8, wykopali dół wiądący przez kanał 
tej realności.i ułożyli rury wodociągowe w e w n ą t r z  
t e g o  k a n a ł u .  Wspomniany właściciel widzi w tem 
uszczuplanie swego prawa posiadania i żąda usunię­
cia rur; oświadcza jednak, żo chodzi mu więiej o 
stronę natury publicznej i hygienicznej, niż o stionę 
prywatną tej sprawy.

Imieniem gminy syndyk dr. P o  m i Stu o w sk  i 
zarzucił niekompetencyę sądu, sędzia zaś zarzutu 
tego nio uwzględnił i przystąpił do osądzenia spra­
wy; z powodu nieiawienm się jednak świadka, roz 
prawę odroczono.

Tyle sam fakt. Nabiera on jednak wielkiego 
znaczenia, ponieważ okazało się, że w ten sam spo­
sób układano rury w domu wyrokującego sędziego 
i może w całym szeregu innych kamienic, których 
właściciele nad tem świadomie lftb nieświadomie 
przeszli do porządku dziennego. Dla mieszkań-ów 
miasta Lwowa zas mo może być ubojętnem, jaką 
wodę za drogie pieniądze będą pili. Ze względu na 
grożące hygieniczne niebezpieczeństwo, należy się jak 

(najenergiczniej zastrzodz zwiiw sposobowi

układania rur wodociągowych; nie ulega chyb - naj­
mniejszej wątpliwości, ze układanie ru r w e w n ą t r z  
k a n a ł u  wprost zgubne może pociągnąć skutki dla 
zdrowia naszego, gdyż przy najmniejszem pęknięciu 
rury otrzyma woda domieszkę nieczystości — trunek 
chyba nie bardzo pożądany.

V. edlo zdania znawców, rury wodociągowe po­
winny być umieszczone przynajmniej o trzy metry 
niżej kanałów. W danym wypadku właściciel spór 
wiodący zgadza się na powołanie znawców, którzy- 
by osądzili szkodliwość lub nieszkodliwość układania 
rur wewnątrz kanału.

Sądzimy jeanaK, że magistrat, a właściwie kie­
rownictwo budowy wodociągów samo uzna niewłaści­
wość dostarczania mieszkańcom zamiast wody zdro­
wej, domieszków kanalnych i wczas jeszcze porobi 
zmiany tam, gdzie rury układano w e w n ą t r z  k a -  
ii a I ó w.

Te.eiumczne i tdegrajjczne depesze
R ada państwa.

Wiodeń, 10 maja. (Godzina 1.) Posiedzenia 
Izby posłów rozpoczęło się o godzinio 11 Va. Dotych­
czas odbywa się odczytywanie iuterpelacyj i wnio­
sków.

O przebiegu dzisiejszego posiedzenia nie mo­
żna nic jeszcze wnioskować, gdyż Czesi, jak  sły­
chać, mają zaprzestać obstrukcyi, aby dopuścić do 
obrad uad zmianą ustawy przemysłowej. Czesi je ­
dnak zaprzeczają temu.

Wiedeń, 10 maja. Między wnioskami znajduje 
się wniosek p. L u e g e r a  i towarzyszy, wzywa,ący 
rząd, aby w interesie kredytu austryackiego nie 
udzielił żadnych ulg uwalniających od podatków pa­
piery węgierskie.

Odczytano również interpelacyę posła V e r -  
k a u t a  do ministra kolei z zapytaniem, czy mini­
ster skłonny jes t  przeszkodzić wypłacie dywidend# 
przez kolej południową dopóty, dopóki towarzystwo 
to nie uczyni zadość wszelkim wymogom pod wzglę­
dem bezpieczeństwa na tej linii, jakoteż co do pod­
wyższenia płac personalu kolejowego.

Interpelant zapytuje dalej, czy minister skłon­
ny jes t  w ostatecznym razie nałożyć na kolej połu­
dniową sekwestr.

Następnie poseł G r e g r  wniósł imienne głoso­
wanie nad wnioskiem o wydrukowanie pewnej pety- 
cyi w protokole stenograficznym.

Poseł W o h l m a y e r  (chrześciańsko-socyalny), 
przyłączył się do wniosku poprzednika, ale z doda­
tkiem, aby wszystkie dzisiejsze petycye wydrukowano 
w protokole stenograficznym.

Poseł K r a m a r z  wystąpił przeciw ternu wnio­
skowi p. Wolilmayera, powołując się na postanowie­
nie w wspomnianym wypadku podczas niemieckiej 
obstrukcyi.

Poseł H e r o l d  również sprzeciwił się temu 
wnioskowi i postawił wniosek o nowy szereg imien­
nych głosowań.

Następnie uzasadniał poseł H e r o l d  swój 
wniosek, przemawiając naprzemiau to po czesku, to 
po niemiecku.

Mówił on, iż ostrzega lewicę przed podobnymi 
wnioskami, jak wniosok Wolilmayera, dodając, \7 0n 
(Herold) potrafiłby w ten sam sposób przez kilka 
godzin przemawiać i zabierać czas Izbie. Wreszcie 
zapytuje prazydenta Fu^hsa, czy chce poddać pod 
glosowanie jego wnioski.

Tnkże poseł Błażek sprzeciwił się wnioskowi 
Wolilmayera.

W tym samym duchu przemawiał także poseł 
Horzica.

Wobec tego poseł Wohlmayer cofnął swój 
wniosek.

Uczynił to także i poseł Herold, cofając swojo 
wnioski.

Posiedzenie trwa dalej.
Z koui.tetu w ykonaw czego prawicy.

W i e d e ń ,  10 maja. Na popołudnie zwołał J a ­
worski komitet wykonawczy prawicy.

Interview y z posłami.
Wiedeń, 10 maja. Wiener Tagblatt ogłasza 

rzekomy interyiew swego współpracownika z jednym 
z wybitnych członków Kuła polskiego. Poseł ów 
miał ;.ię wyrazić, iż Czesi mogą żądać od sojuszni­
ków z prawicy tylko poparcia, aby ustawa nie zo­
stała poprawioną na korzyść Niemców. O poparciu 
obstrukcyi nie ma mowy.

Poseł ten określił także prądy, panujące w ło­
nie posłów czeskich. J e s t  ich trzy, a mianowicie: 
ludowy, mający swych przedstawicieli w posłach 
ludności wiejskiej, dążących do pozytywnej pracy; —  
drugi, na którego czele stoi dr. Engel, ze względów 
ekonomicznych jes t  przeciwnym obstrukcyi; — trzeci, 
zaś mający obecnie głos rozstrzygający, jest kierun­
kiem Kramarza i Kaizla, którzy obecnie odnieśli 
zwyc;ęstwo przy przeprowadzeniu obstrukcyi. Ob- 
st.ukcyę prowadzą oni w celach osooisty ch, aby po­
mścić się za utraconą władzę.

Ton sam dziennik ogłasza drugi ifterview 
z wybitnym posłem niemieckim. Ten znów imał sję 
wyrazić, iż Czesi mogą pizez obslrukcyę iftnieić to, 
co uzyskali. Lewica sprzeciwia się przeprowadzeniu 
w obecnej chwili zmiany yegukuninu Izbowego.

Prowadzone w tern kierunku usiłowania nio 
mają dotychczas powodzenia.
ę : Sztab generalny w podróży.

W iedeń, 10 maja. Pod pizowodnictwein szefa 
sztabu gunertunego, B e c k a ,  rozpoczęło dziś oknlo 
pięćdziesięciu generałów podroż w celach wojsko­
wych. Udano się w k.erunku na Bogumiii, przede- 
wszystkiom do Kaposva.r, na Węgrzech.

Bank austro-węąierski.
W iedeń , 10 maja. Btau Ban ku austro-wę- 

gierskiego z dniem 7 maja 11300:
Banknoty w obiegu: 1.351,108.000 (w porówna­

niu z [loprzedmm tygodniem mniei o 3.767.000): 
rezerwa kruszę. 1,160,297.000 (mniej o 12,206.000): 
portfel weksiowy 338,290-000 (więcej o 4.S90.000); 
lombard papierów 68,699.000 (więcej o 1.240.000); 
banknoty wolne od podatków 157,154.000 (mniej 
o 2,154.000).

Dw a ukazy.
Petersburg, 10 maja. Ogłoszono tu dwa 

rozkazy ministra wojny. Na mocy pierwszego z nich 
powstanie dla miasta Warszawy osobny urząd ko­
mendanta wojskowego z odpowiednim znrząumn. 
Komendant z twierdzy warszawskiej nio będzie 
miał odtąa obowiązku komendantury miejskiej.

Drugi rozkaz dotyczy oddawania pod rozkazy 
władzy wojskowej studentów, wydalonych z wy 
szych zakładów naukowych.

Pomiar Krakowa.
Kraków, 10 maja. Bekcya ekonomiczna Rady 

miasta, przedlozy Raazie wniosek, aby gmina uchwa­
liła przyczynić się pewną kwotą i dostarczyła rzą­
dowi potrzebnej pomocy celem wykonania pomiarów 
miasta Krakowa i gmin sąsiednich.

Proces wielicki.
Kraków, 10 maja. Trybuna! ukończył już 

układanie pytań, które mają być postawione przy­
sięgłym. J e s t  ich 16. Jutro w dalszym ciągu odbę­
dzie się dyskusya nad pytaniami, jioczem rozpocznie 
przemawiać prokurator. Wyroku można się spodzie­
wać po niedzieli.

Mi ędzynarodowy złodziej.
Kraków, 10 maja. W sprawie aresztowanego 

Tomaszewskiego doszły do wiadomości władz nastę­
pujące dalsze szczegóły:

Kobieta, z którą podróżował Tomaszewski, nie 
jest jego ślubną żoną. Pochodzi ona z Kijowa i na­
zywa się Werchowska.

Tomaszewski ożenił się pod nazwiskiem Józo- 
fowicza w Petersburgu w roku 1894 z Zofią Hetma­
nową, doktorką medycyny. Małżeństwo to rozeszło 
się wkrótce. Podróżował po całej R o s ji  i Europie, 
dopuszczając się kradzieży.

Przed kilkoma laty popełnił wielką kradzież 
w Warszawie na ulicy Żurawiej w towarzystwie nie-, 
jakich Ekela i Warecki ego. Trójkę tę pi zytrzymano 
we Lwowie i odesłano do Warszawy. Zostali skazani 
na 12 lat zsyłki na Sybir.

W czasie wystawy krajowej w 1894 r. bawił 
Tomaszewski także i we Lwowie.

Jadąc na wystawę do Lwowa k iza l sobie 
w Krakowie zrobić bogate ubranie polskie.

Tomaszewski pozostaje leszcze w aresztu' b 
policyjnych pod telegrafem. Śledztwo ukouczy się 
w tjch  dniach.

W ybuch W ezuwiusza.
Neapol, 10 maju. Wybuch Wezuwiusza ustal. 

Obserwatoryum wydało orzeczenie, iż wybuch stracił 
na. sile i prawdopodobnie ustanie. Ludność także się 
juz uspokoiła i wraca do swych zabudowań.

Morderstwo.
Feldkirch, 10 maja. Zamordowano tu dzisiej­

szej nocy gospodarza Franciszka Knbbera wraz 
z żoną i jednym członkiem rodziny. Mo liercy dotych­
czas niewyśledzono.

Bankructwo. •
Wiedeń, 10 maja. Firma tutejsza „Starł® — 

Bazar" zbankrutowała. Pasywa wynoszą 800.000 kor. 
W pasywach bierze udział Towarzystwo ubezpieczeń 
„Anker" kwotą 400.000 koron.

Londyn, 10 maja. Biuro Routera donosi z Knn- 
berley, iż odbywa się tam proces jirzeciwko Holen­
drom z Przylądka, oskarżonym o bunt. Dotychczas’ 
przeprowadzono rozprawę przeciw trzem, którzy zo­
stali uwolnieni,

Kromczka z ostatnie! chwiii. ’ •
Przed sądem przysięgłych, którego trzecia 

kadeneya rozpoczyna się w poniedziałek 14 bm., to­
czyć się będą następujące sprawy : 14 maja Zuluska
Antonina i hrabina Anna Castiglione o zbrodnię oszu­
stwa. 16-go Jakubowski Józef o zbrodnię oszustwu. 
17-go Kellman Franciszek o usilowane skrytobójcze 
morderstwo. 21 -go Pasierba false Pasierhosvicz Józef
0 zbrodnię rabunku. 22 go Bełej Iwan o obrazę czci. 
25-go Kupiniecki Wawrzyniec o zbrodnię morderstwa. 
30-go Schie Adolf i Kislinger Jan o snrzeiiiewierzenie.
1 czerwca Fueiis Samu! i Sadowski Matwij o zbrodu.ę 
kraazieży.
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BAJM HIPCTEeZNY
© C s U i & P f c i ó i  « l e g » O K y t O W y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór in^tytucjj zagra­
nicznych tak zwane

© © p o z y t y
( a a i e  I) e p o s ils ) .

Za opłatą 25 do <15. zł. a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kłuczein, 
gdzie bezpiecznie a, dyskretnie przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jau 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
z y t u -, otrzymać możn i bezpłatnie w oddziale dejio- 
zytowyin.

Adwokat krajowy

D r. Z y g m u n t  W ile ń s k i
otworzył kancelaiyę we Lwowie przy ulicy Sykstu- 

skiej 1. 37.

dekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. B. ZAW ADIL
ordynuje od godz. 3—5 przy ul. Sykstuskiej 22.

{ A t e l i e r  ć L e n . s t y c z n e
L w ó w ,  u l  S * t t  n a ń s K a  1. 6 .

składające się z kilku oddziałów, w k tórych w ykonuje się : 
plombowanie, w yjm ow anie zębów bez bolu, w staw ianie sztu­
cznych w kauczuku i zlocie bez płyty.

W  a te lie r zatrudnieni są ci sam i pracow nicy, ja k  po­
przednio. — ATELIER otw arto przez cały  dzień.

Dr. dentysta ftk tor Jankowski. 
Noiaryusz w Suiatynie ^ t y T o t a ®1'

D z ia ł e k ó n o n ą ic z n y
D e p e s z e  h a n d l o w e  z  o .  1 0  j . m .

(Butik romuzi i  wh Lttowwf.
Lwów Unia l o  maja.
Dziś notujem y za 50  kilogramów toco 5-wow.

W 411 u t a k o r o n o w  a.
Pszenica gotow a 7*90 do 8*10. Pszenica na teriniua — *—  

d o — ’— . Zyto gotow e 0 '— do U'25. Żyto na termina 
— • — do — ‘— O wies obroczny 5’50 do G'— . O w ies ua lermina 
— •—  do '— . Jęczmień pastewny do 5*50. jęczm ień
brow ar. Cc— do (i 50. Rzepak 11'25 do 11'50. Rzepak now y  
10’50 do 10*75. lu o c li pawtewiiy 5*75 io 6*— . Grocb 
do gotow aniu 7*25 do 15*— Wyka t>*75 do 7*50 liobik 5*60 
do 6 — . Hreczka 9*— do 5*50. Kukurydza mowa 6*50 do 7*— . 
Kukurydza siara — *—  do — '— . Chmiel imi 5(1 kilo — *—  
do — *— . K oniczyna czerw ona — *—  do — *— K oniczyna biała 
— *—  do — *—  K oniczyna szw edzka — *—  do --- — Tymotka 
— *— do — .

Spirytus loco za 50  Itr. gotow y 17*oU do 18 '— ; pa iitas  
Tarnopol na termina 16*75 do 17 50

U w aga. U sposobienie niezmienne.

10 maja Dziś o godzinie 10. minut 3C 
przed polud. notow ano: .Marki niemieckie 118*37, Renta majowa  
98*80, W ęgierska renta koronowa 92*45, Akcy o kredytowe  
728*75, Kredytowe węgierskie 73 5 '— , Bank anglo-anstryacu  
291*— , Unionbauk 591*— , Bankveiein 517*50, Laemlerbank 
451*— , Kolej pan. 644 — ,  Lombardy 111 — , Eli: enthai 477 — , 
T ow arzystw o akcyjne broni — *— Akcye tytoniow e 3 0 2 — A1pi- 
ny 530  — , Rinia M urany a 614  60 , Pragę r Eisc i 2295 — ,
L osy tureckie 115 75 na w rzes. Ruble 256*— , 20-1 ranko w -------
B o d e n - C t e d it  , 'lTaniwaye •—  Akcye gal Ranku Uip.
— *— . 4°/o Gal p ożycz , kr. z r  1893 — "— , 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. — * —, L isty T ow . kredyt, ziem sk. — *— .

. T endencya w yczekująca.
I C c r l i n ,  10 maja. O godzin ie i s  m 6 n otow ano:  

Kredyty 2'.'6*— , Disconto Commandit 185 75 
T endencya w yczekująca  
W i e d e u ,  10 maja. tGieida zbozowa).
Pszenica na w iosnę ( — 15 maja) 0*—  do 0*— , pszenica  

ną maj czerw iec 8 11 do 8 12, pszenica na jesień 8*27 do 
8*28, żyto nu wiosnę (— 15 maja) 0 —  do 0"— , zyto  na maj 
czerw iec 7 25 do 7 3n, żyto uW* jesień 7*14 do 7*45, kukurydza 
na maj czerw iec 5 86 do T>*88, kukurydza na czerw iec lipiec 
0"—  do 0*— , kukurydza na lipiec sierpień 5 97 do 5*98, kuku­
rydza na sierpień w rzesień 0*— do 0*— , kukurydza na w rze­
sień październik 6 07 do 6 08, ow ies na w iosnę ( — 15 maja) 
0 — do 0*— , ow ies na maj czerw iec 5*50 do 5*52, ow ies na 
-esień 5*64 do 5*l>5(. rzepak na sierpień w rzesień 13*— do 
13 .10 , olei rzepakowy ua kw iecień maj 34 50 do 35 50, olej 
rzepakow y ua d rzesii n grudzielą — — do — —

Tendencya silna.
Pochrm-rtio.
LtU4’ » ( n * * « .  10 maja ''szenłca IUI Kwiecień 0*—  do

0*—, na mu| 7 o4 do 7 8 ,  na pazdz.ernik 8 03 do 8 0 4 ,  żyto  
na maj 6 '  0 .u* 7* — , na pażdzienrk  7*07 do 7*08, ow ies  
na id  j (.’■) do 5*t7 , . nz.T.bemik 5*31 de 5 1 2 ,  ku­
kurydz. ua maj 6*118 do 5*d9, ua upiec 5*73 do 5*74, rzepak 
ua siei men 12*80 do 12 26  

enden.reneya skiba 
•rty t y  w

Wiadomości giełd j <ve. 
V/iedeń, 9 maja.

Fatalny przebieg* pierwszych posiedzeń Rady 
państwa zrobił na tutejszym targu juk najgorsze 
wrażenie, gdyż w kałach giełdowych nie spodziewano 
się, aby obstrukeya z miejsca i tak bezwzględnie 
nastąpić nLula Spekulacja z o swą nadmierną wra­
żliwością stracil.i od lazu wszelką nadzieję na umo­
żliwienie polepszaniu obecnych stosunków parlamen­
tarnych, dając równocześnie za wygrane wszelkim 
widokom n i urzeczywistnienie rządowego programu 
inwestycyjnego. Na targu zapanowało formalne przy­
gnębienie, które się jeszcze spotęgowało, gdy z Ber­
lina nadeszły znacznie słabsza kursa, głównie w wa­
lorach lokalnych, na które oddziałała tam bardzo 
ujemnie zniżka akcyj żelaznych w Nowym Yorku, 
tudzież potanienie szkockich wyrobów żelaznych.

Spadek kursów był ogólny i wcale znaczny; 
z pomiędzy akcyj bankowych ucierpiały najbardziej 
austryackie kredyty, w których zauważono silne 
sprzedaże arbitrażu berlińskiego. Inne akcye ban­
kowe trzymały się bardziej odpornie, najlepiej wę­
gierskie kredyty, które forsownie podtrzymuje Peszt 
z uwagi na* bliską emisyę węgierskiej renty koro­
nowej. Akcye kolejowe były również słabsze, zniżki 
kursowe trzymały się jednak w skromnych granicach, 
gdyż oddany na targ materyał me był znaczny. Prze­
ciwnie miała się sprawa na targu lokalnym, gdzie 
z małymi wyjątkami sprzedawano wszystko, co się 
tylko dało. Najwięcej ucierpiały montany w pierwszym 
rzędzie walory ciężkie, jak  Prager Eisen i Północno 
czeskie; dla alpmów znachodziło się w krytyczniej- 
szej chwili zawsze trochę odbiorców, którzy wstrzy­
mywał. zbyt Wielki spadek. Obionną ręką wyszły 
tylko akcye produkeyi naftowej w Sclioduiey i akcye 
tabryk1 brńni, jedne i drugie bez widocznego po­
wodu.

B y a i o .  Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy byala we Lwowie ui. Koper­
nika 1. 7.

Targ lwowski, 9 maja f9 0 0 :
Z powodu m niejszego spędu, ceny cokolwiek s.ę  

podniosły.
Za woły opabowe płacono od 52— 62 kor., a 

100 klgr. żywej wagi.
Cena mięsa w rzeźni : przednie od 0*94— 1*02 k., 

tylne od 0*96 do 1*08 kor.
Widoki aoure.

Awizowanie zwrotu nadwyżek fraohtoT- 
wych unormowało ostatecznie ministerstwo kolei, 
spowodowana do tego licznemi zażaleniami stron, 
w ten sposób, że poleciło wszystkim  dyrekeyom kolei 
państwowych i innych, aby na każdej stacyi, do któ­
rej nadwyżka frachtowa należy, wystawiane były na 
widoka publicznym dokładne spisy tych nadwyżek, 
tudzież, aby urząd stacyjny w razie posiadania adresu 
strony, awizował ją natychmiast o nadwyżce frachtowej.

Uwolnienie od podat&ów domów robo­
tniczych. Wobec niedalekiego w ygaśnięcia ustawy 
z dnia 9 lutego 1892, uwalniającej domy robotnicze 
od podatku czynszowego, zwrócił się Związek przemy­
słowców austryackich do rządu z prośbą o przedłużenie 
tej ustawy i równocześnie jej rozszerzenie w tym kie­
runku, iżby domy robotnicze były uwoluioua także od 
podatku domowo klasowego, szczególniej wówczas, je­
żeli pracodawcy oddają je  robotnikom do bezpłatnego 
użytku.

„Yi/ielki przem ysł w A ustryi“. W szóstym  
tomie wspaniałego dzieła, wychodzącego pod powyż 
szyto tytułem, obok wielu innych prac zuajdaje się 
także Obszerna rozprawa Stan. Szczepanowskiego p t. 
„Rozwój przemysłu naftowego i destylacyjnego w Au- 
stry i“.

Dywidenda kolei lwowsko-czerniowie-
eko-jaskiej wyniesie, tak jak w roku przeszłym, 
^3*5 zt. na ukeyę.

Żniwa pszenicy w Austry* w  r. 1&»9.
Z urzędowego zestawienia ministerstwa rolnictwa w tym 
przedmiocie, wyjmujemy daty, dotyczące G alicyi:

W zakresie Tow. roi. krakowskiego, żebrano w r. 
1899 pszenicy, na przestrzeni 126.917 liki. 1.319.437  
cent. metrH a zatem 10*4 cent, metr. z hektara.

W zakreste Tow. rot. lwowskiego zebrano w tym­
że roku pszenicy, na przestrzeni 2 74 .645  hkl. 3,1 32.151  
c. m., czyli I ł  *4 c. In. na huktar,

W przecięciu ostatniego dziesięciolecia od 1889  
do 1899 hektar w Krakowskiem dał 8*1 e. ni., a w lwow- 
skiem 8*3 c. tn.

Pod tym względem  wyżej stały Niższa Austrya 
z 14*2 c. m.. w yższa Austrya z 12 7 c. m.. Czechy 
z 13*7 c. m., Morawy z 11*9 c. m., Vorarlberg z 13*4 
c. m., Tyrol z 10*5 c. m., Bukowina z 10*6 c. m. 
przeciętnego dochodu z hektara. Inne prowiucye poka­
zują tylko drobne nadwyżki; mniej zaś mają tylko 
T ryest, łstrya i Dalm acya, m ianowicie: 7*3, 6*3
i 7*9.

Procesy o lichwę zbożową na W ęgrzech.
Od dłuższego czasu odbywają się w sądach w ęgier­
skich liczue procesy o lichwę przy zakupuie zboża na 
pniu. Procesy te przy rozmaitych sądach nie jednako­
wo są traktowaoe, bo podczas, kiedy jedne sądy uzna­
ją istnienie lichwy i skazują na kary, inne sądy w ta­
kim samym zupełnie wypadku uniewinniają oskarżo­
nych. Tymi dniami była u nadprokuratora państw#,’ 
który podług nowego urządzenia sadownictwa ma w tom 
glos rozstrzygający, doputacya z prośbą o zaprowadzi

nie jednolitego sposobu traktowania takich procesów* 
Nndprokurator odwołał się do zapowiedzianego przez 
ministra -'pr.*>\v!edli’vośc; nrpwn w f»’*i nrietlmiłieie.

Uff a przerwy w srichn kolei rosyjskich, 
które powtarzają się coraz częś.iej, skarżą się kupcy 
zbożowi tamtejsi. Jeżeli możliwość wolnego transportu 
nie będzie powiększona im kolejach w europejskiej Rosyi, 
to z chwilą ostatecznego wykończenia kolei syberyjskiej 
jeszcze większych przepełnień i przerw można się spo­
dziewać.

'■łsssnysł liaflow y na Saclmlinie przybiera 
coraz większo rozmiary i wzrasta szybko. Obecnie in­
żynier górniczy Kleili, który zajmował się badaniem 
źródeł naftowych, znalazłszy obfite źródła, udał się, jak 
donosi Syh. Wiestn., do Petersburga, w celu przepro 
wadzenia starań o założenie syndykatu międzynarodo­
wego, któryby eksploatował źródła sachanńskie.

Bawełm ane im it^eye .jedwabiu zaczjuają  
teraz fabrykować w Japonii. Podług raportu konsulatu 
austro-węg. w Yokołmmic udało się w szkole techni­
cznej w Tokio wynaleźć sposób nadawania materyoiu 
bawełnianym wyglądu jedwabnych. Mianowicie roz­
puszczają jedwab w chemicznym rozezyuie, którym 
potem nasycają'bawełnianą materyę. Taki pokost mu 
być bardzo trwuły i daje materyi zupełnie wygląd  
i własności jedwabiu.

Maximum zawartości alkoholu w wódce.
Sejm doluo-austryauki rozpatrywał niedawno wniosek 
tamtejszego Wydziału krajowego, okreśinjący maximum  
zawartości alkoholu w zwykłej stołowej wódce ua 20  
prc. Wniosek ten poprzednio oddał Wydział krajowy do 
zaopiniowania austryackieniu Towarzystwu trzeźwość., 
tudzież publicznemu urzędowi dla baduuiśł artykułów 
spożywczych.

Opmia Towarzystwa trzeźwości brzmi: Rozporzą­
dzenie, według którego wszelka wódka stołowa wolną 
ma być od fuzlu i nie zawierać więcej alkoholu ponad 
przepisaue maximum, jest według ustawy z dnia 28  
stycznia 1896 dopuszczalne i skuteczne. Rozporządzę 
uie takie może rzeczywiście zm niejszyć szkodliwość wielu 
rozmaitych wódek, chociaż z drugiej strony szkodliw ość  
fuzlu dla wódki nie należy przeceniać. Jeżeli bowiem 
jest co najszkodliwszego w wódce, to sam alkohol, któ­
rego też maksymalną zawartość należy o ile możność, 
zmniejszyć, co wprawdzie nie zupełnie zadowolili pod 
uiebieuia rozmaitych amatorów wódki, ale w każdym 
razie i ajskuteczuiej przyczyni się do ograniczenia szko­
dliwego wpły wu wódki na organizm. Ze względu na 
ważniejsze o wiele, a w skutkach swych donioślejsze 
gruntowne przekształcenie całej .nstytuey szynków, jest 
rozporządzenie, ograniczające zawartość fuzlu w wódce 
zupeluie drobnego zimczeuia. Uniwersytecki instytut hi­
gieniczny (prof. dr. M. Gruber) orzeka wyraźnie, że za­
wartości olejków fuzlowych w wódce przez długi czas 
zanadto wielkie przypisywano znaczenie, ponieważ wszel 
kie objawy chorobowe opilstwa są wyłącznie skutkiem  
działania alkoholu. Ale uie mniej zauważyć potrzeba, 
że rzeczywiście wódka, zawierająca fuzel, jest o wiele 
szkodliwszą, uiż tak samo silna wódka czysta, wobec 
czego kategoryczny uauaz zupełnego oczyszczania w ó­
dek z fuzlów nie jest dla zdrowia konsumentów bez 
znaczenia. Co się tyczy maximum  zawartości alkoholu 
w rozmaitych specjalnych wódkach, rosolisach, likie­
rach ltp. „smakoły kucli“ to odnośna ustawa spotka się 
z pewnością z nieprzezwyciężonym prawie oporem fa­
brykantów i konsumentów, których repertuar rozmaitych 
przyjemności alkoholicznych uległby wskutek tego zna 
czuej redukcji. Wobec takiej opinii przedłożył Wydział 
krajowy doluo-austr.yacki projekt omawianej ustawy 
Sejmowi do uchwalenia.

Niewypłacalność. Związek wierzycieli ogła­
sza między innymi niewypłacalność następujących ku­
pców galicyjskich: Nadmierni H a l p e r u a  w Stauisla- 
wowie, Ja! óba G o b l a  S p r i t z e r a  i Sp. w Krakowie 
i Dawida O i i r e n s t e i n a  i Sp. w Krakowie.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor:
* ’ i a  n  i m 5 a  w  ISok»> a  w  a  fl* i .

Przyjechali Qn Lwowa
dnia 9 maja b r.

Julia Zacharowska z W ołynia, Laura Fabricius z G u;z;y- 
na, Stanisław Nikorowicz z Katusza, Friedrich Kriiger z RopienU, 
Czesława Strzelbicka z Stan isław ow a, ks. Jędrzej Hryniewieck* 
z Jasia, ks. Aleksander Jaciów z Turki, Sidon Erdheim z  Pod- 
w ołoczysk , Zygmunt F islow ic z K rakow a, Michał Goldhamer 
z W iednia, Paw lina W idajew iczow a z W ołeniow a, Józef Motoń 
z Krosna, Leon Tiegermann z W iśniow czyka, Ludwik Samule- 
w icz z Sam bora, N atan Katzner z P od w oloczysk , Franciszek  
K sawery Śliwiński z Trem bowli, Teodor P lessing z Gracu, Her 
ryk hr. Stecki z W ołynia, dr. Jozef W endenfeM  z  Suczaw y, Lu­
dwik S ach s, Emil Braner, Salo Juliusberger, Maks Goldstein  
z Katowic, Samuel Tittmann z Stanisław ow a, Hugo Otto Mandel 
z Berna, Br C oudehoye z Zaleszczyk, Max Bibring z Stanisła­
w ow ie Filom on Meteta z Żurawim , dr. Zdzisław  Januszew ski 
7, W iednia Romuald Sobol z Kałusza, Józef Dołżycki z Dubro- 
czyna, Józef Bałasiewicz z Najdanu, Emilia W itoszyńska z Mo- 
nasterzysk, Emilia Jankowska z R adziechow a, Ludmiła N iew ia-, 
domska z R zeszow a, Olga Jajus z Sokala, Karol Kohn, Ludwik 
M eisel, F u li Poilak z W iednia, Markus H ass z  Bielska, Jaąues 
Pereles, Szym on Berger z W iednia, Franciszek SzanJor z  Bud: 
peszlu, Stanistaw A gapsow icz z Bt.izwy, dr. Kazimierz Szymki 
w icz z Krakowa, A dolf Urich, Arnad Spitz z W iednia, Aron Ro 
zenw iesen  z Drohobycza, dr. Ben.har i Blech z W ielkich ócz, ks 
Józef Sochor z Zaleszczyk, Salamon Kollender i  Tarnowa Oskar 
Brettholz, Józef Egcrman z W iednia, O ziasz Rosenwald z Cze - 
niow iec, M arya hr. ChodkiewicZowa z  W ołynia, dr. Aleksander 
Kulczycki z Kołomyi, Mikołaj Ginsel z  Feisztyna, Paweł Br. 
Lewartowski, z Chodorowa, Aleksan. Antoni Herbinger z  Bryni, 
Aleksander Polanowski z Schodnicy, Emil Zajączkowski z  Maj­
danu. Ignacy Bobanycz z Syr rudzka, Samuel Schonbuch z  Żu- 
rawna, Joachim Purnes z Tarnopola, Markus Marienberg z Pod­
hajce, Henryk Eisenstein z Stan isław ow a, Dawid W ieselberg  
z Kołomyi, Dawid Feuerstein z Drohobycza, Jaltób Rosenbaum  
z c tcn i)law ow a , Leopold Figdor z W iednia, A dolf Alleri* md 

.'zc-rriówiec, Antoni Madrya, Jan Gombig z Tryjeslu.
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Opowieści Hoffmana
( Ł e s  (  o n t c s  ,1'1J .IFraiaan)

opera fantastyczna, w 4 aktach, a o obrazach J .  Bai- 
biera, muzyka J. Offenbaclia.

Obraz 1-szy: „TL .s ynkowni L u tra  w Norymbergii

Obraz 2-gi- -Olimpia*!

Obraz 3 ci: „Giulielta

Obraz 4 - ty : „Antonia11.

Obraz 5-ty: „Stella"- W  szynlcowni Lutra.

OZĘT Początek  o godzin ie 7'‘/2.

€ # Ł # S ^ E U i ! I
T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I

p c e L  a - s r r e l r c y ą  E E ł T E S T A  T H O E N A ,
\ J l / s p a n ia ły  p r o g r a m ,

Codziennie przedstaw ienie. — W ystęp  najznakom itszych 
artystów  św iata. Japońska tru p a  Riogoku. T eatr Kolibrów, 
H rasuold ze sw cm i małpami. Signor Ghezzi w  now ej kom e- 
dyi, Mad, Odesko, m alarka  piaskiem  i dymem etc. — W n ie­
dzielę i św ięta  dw a przedstaw ienia. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Ceny biletów  podane na  afiszach B ilety w cze­
śniej no naDycia w biurze dzienników  P l o h n a ,  u lica K arola 
Ludwnra. 2501

K a  w k z e l l d e  n a p y t a n i a  
b™ o u p o w i a d a  A d m i n i ­
s t r a c j a  t.vSl<o p o  o t r z y ­
m a n i u  5  e t-  m a r l i  i.

Dronne ogłoszenia.

• A ykryg ina lnc parysk ie  pre- 
I ^  zerw a iy  w y, na jlepsze j 
ja k o śc i w n a jw iększym  w y ­
borze dla Panów i Pań, od 
1'20 do 6 zł. za tuzin, sp rze ­
daje i w y sy ła  dyskre tn ie  
ty lk o  di’oguerya Schenkeru  
we Lw ow ie, Słoneczna. (2428

j  Kupno i sprzedaż.

T B T aiio  do sp rz e d a n ia : Młó- 
R - carn ia  parow a Schutlo- 
Tortha, najnow szego system u, 
; lokoruobilą angielsk  6 kon., 
mwą. Kociół parow y rurkow y 
; ru rą  płom ienną w ewnątrz, 

całą arm atu rą i insektorom , 
irawie nowy, na 18'5 m. kw. 
grzew alni, z kom .nem  żelaz 
5 m., oszczęanosć opału 50 
iroo., dla gorzelń, kopalń i in- 
iych zakładów. Jedna  pompa 
Kirowa i jeden  motor parów 
tojąey, 4 konny w fabryce 
naszyn Stanisław a Kostrzew- 
kiego w Samborze. 2551

Przeciw piegom
pryszczom, opaleniu i nadanie 
tw arzy cery hiulej i mułowej, 
najlepszą z istn iejąoyeh bez 
wszelkich domieszek szkodli­
wych zdrowiu, je s t pom ada 
.DIENESA" słoik ct. (sta­
nowczo lepsza jak  w szystkie 
erem y po zir. 1. i 2 Pocztą 
2 stoiki z przepisem  'życia, 
praw dziw a tylko u  M. Bu- 
ko w czyka  w Sam borze. 9.Q04

hiieresy iiaftikotK
i  l u i n d i o n o .

^ ^ k le p ik  do sprzedania. Wia- 
^5* domość w składzie nafty, 
naprzeciw  głównej poczty.

t f k o  kupienia korzystn ie bli- 
sko m iasta i kolei, gleby 

i budynki dobre. M ajątek 800 
mórg. z gorzelnią i lasem. Ma­
ją tek  500 m. z lasem, młynem 
i stawem . Folw ark 75 m we 
.wsi z laskiem  i stawem . — 
Faktorów  wykluczam. Zgłosze- 
nia „Majątek" A jencya dzien­
ników, Pasaż H ausm aaa, Lwów.

2545

^Sj przeduż realności. W Podlip- 
caeh, pow. Złoczów, st. 

kolej. Z arw auica je s t  do sp rze­
dania realność, sk ładająca się 
z 25 m org pola, 2 morg. iąki, 
70 pni pasieki, ogrodem, bu ­
dynkam i gospodar. i inw enta­
rzem  natychm iast do sprzeda­
nia. Pola skom asow ane, obsia­
ne i obsadzone. Cena 8000 zł. 
Wiadomości udzieli Em ilia Nu- 
byw ajko w Podlipcaeh. 2541

WA7a s n i e n i c a  piętrow a no- 
wa, na blizkiem  zdro- 

wem przedm ieściu, narożna 
z balkonem, w parterze m i n k  
własny, je s t zaraz do sprze­
dania lub w ydzierżaw ienia za 
15 proc opustem. Wiadomość 
Schneikart, zegarm istrz, ulica 
W ałowa 7. 2211

,®, p teka  rea lk a  bez domu, 
ESL. w  m ieście p row ineyo-  
nalnem , ze znacznym  obro­
tem, je s t  w sku tek  stosunków  
fa m ilijn yc h  z  w o lnej ręki 
do sprzedania. Zgłoszenia  
,,L. PA  A jencya  dzienników  
Pasaż Hausinana. 2-114

i klep i w arszta t kapelu- 
szniczy, bardzo dobrze 

się ren tu jąey , od 15 la t na  je ­
dnym z najbardziej ożywio­
nych punktów  m insia prowin- 
cyontiluego, natychm iast do 
w ynajęcia razem  lub bez kon- 
eosyi. Adr.: Goldstein, kapelu- 
sznik, Brody. 2513

tuaiuszKama ś suiepy.

M ieszkanie letn ie na  Zofiów­
ce do w ynajęcia. Wiad. 

u pp. SOKAL i LILIEN, ulica 
H etm ańska 12. 254:!

cSBokój frontow y kaw alerski 
®  piękny, do najęc ia  zaraz. 
D om inikańska 3. (2542

A/TŁ0DA osoba szuka mie- 
LV1. szkania  w raz z w iktem  
na lato, w okolicy zdrowej 
m ającej lasy szpilkowe, J a ­
dwiga p -r. Chorostków. (2537

W Podborcach tuż obok L w o ­
wa zaraz do w ynajęcia  

w spaniały pa łacyk wśród  
ogrodu im p o b yt letni. D ojazd  
koleją  4 ra zy  dziennie. Ze 
Lwów  u bilet ja z d y  26 helle- 
rów  W iadom ość u L iccr- 
manna. Ł yczaków  14Ó- (2337

D emon. Żądam absolutnie oso­
biście sprawię załatw ić. 

2554 W . K.

/ f i  p o k o j e  (balkon) z przy- 
"  należytościam i, I. piętro, 

Zygmuntowska 11, zaraz 253)

Oiuńesieiiia ru iie .
Jfj i tera A . S. Na list po 3-eh 

m iesiącach, odi>owiadam 
na  tern m iejscu. Proszę konie­
cznie adres dla listownego po­
rozum ienia. Tasio. 2549

(dodaje się do wiadomo­
ści, iż w Ulirynowie 

dolnym, kolo S tan isław o­
wa, można dostać w sze l­
kich flancy Kwiatowych 
i warzywnych, miano­
wicie najpiękniejszych  
JLeokonij o różnych ko­
lorach i silne, po umiarko­
wanych cenach. —  Zarząd 
Oyrodow Karczmarelc, p . 
Stanisławóiu. 2550

t fabryka pierników przyjm uje 
zam ów ienia z prowincyi 

od 2 koron, na żądanie w ysy­
ła  w zory pod firm ą: J ó z e f
W alew ski, Lwó w-Pv dzamcze 
T kacka 3. 2405

J a r ^ i n e z e
Zakład k lim a tyc zn y  i wodo­
leczn iczy , otw ar y  od dn 1 
czerw ca do 1 października. 
Cenniki na żądanie. 2829 

Zarząd.

pokoje, z przedpokojom, 
w ynajm ę na stałe od 1 go 

czerw ca. „S. H. 4 “ p.-r. Lwow.
2538

' I ■

U rz ę d n ik ó w  p o d ro in ja c y c h
k u  stalą pensyą, dictami, zwrotem kosmitów podróży 
i wysoką pro w zyą, poszukuje dla całej Galicyi zna­
czne Towarzystwo ujozpieczeu od wypadków i od od­

powiedzialności. 2536
Oferty z dokladnem określeniem dotychczaso­

wej działalności i podaniem relereneyj, uprasza się 
jiodaft* pod szyfru „V. lf. Nr. 987“ do Biuru dzienni­
ków w Pasażu Hausmana we Lwowie.

L. 85.<79/%0
T \

Ogłoszenie iicytacyi.
Gminu m. Lwowa zamierza oddać w przedsię­

biorstwo wykonanie robót stolarskich i ślusarskich 
w 14 budynkach dla nowej rzeźni i targowic miejskich 
jnk Gabryelówoe i w tym celu rozpisuje publiczną łi- 
yytacyę o!erto\Yą aa to roboty — względnie zaprasza 
interesowanych do wnoszenia ofert pisemnych

Otwarcie ofert odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu w piątek 18 maja 1900 o gmlz. .11 przed 
południem

Odnośne cenniki waionki. licytacyjne i deklara- 
cyo względnie szczegółowe iuformaeye otrzymać można 
na żądanie przed tenninem licytacyjnym w miojsk.m 
urzędzie budowniczym.

Opieczętowane oferty z wszystkimi załącznika­
mi, zaopatrzone odpowiednim napisem oraz kwitem 
depozytowym kasy miejskiej na dowód złożonego wa- 
dyum w wysokości 2Vs prc. od wartości całej roboty, 
juuleży wnosić pized 18 maja 1900 do Magistratu na, 
ręce szefa IX. Bepurtanientu Magistratu.

Oferty po terminie wniesione nie będą przyjęte. 
Przy otwarciu oiert, mogą pp. oferenci być obecni.

Z Magistratu kr. stół. miasta
I .w ó ir ,  ihnftLó maj;: 1900 .

W illa w Skolem na Storoż- 
ce do najęcia. 5 p o ­

koi, weranda, dwie kuchnio, 
ogród, razem  lub nu dwie 
partye. B liższa  wiadomość 
u w łaścicielki, ulica Kalecza  
1. 20, 1. p. ' 2510

fesaffissaaK-T'' i
my.

j^ieza wodny najlepszy środek 
przeciw s z w a b o m ,  k a ­
r a k o n o m ,  p c h ło m ,  
m a c h o m  itp.

Paryskie specyalności gumowe
dla 2516

Paiów i Pan
Cenniki z  illustruc. w  zam ­
kn ię tych  kopertach d y s k re ­
tnie za nadesłaniem  m urki 

pocztow ej.
Tum eksporto y

Lw ów , ulica Ogórkowa 1. 2.

mm &

Posadi?
d) Poszukiwane.

r& fd o lu y  rysow nik  i biegły 
kierow nik budowy z g ui- 

tow ną prak tyką  zaw odu-,'ą , 
poszuKujo za jęcia  w m iejsca 
iub nu prow iiuy i. Zgłoszenia 
w Admin „Błowa pod ]j C.

l

Id ę  s i ę  k ą p a ć
zaopatrzony w sól D ra Se- 
dlitzkiego i  jo g o  tabletki 
kąpielowe, któro dają mo­
żność urządzenia wszędzie 
wygodnych, tanich  oraz z do­
k ładną dozą m ineralnych 
części zaw ierających kąpieli 

so liM ik ttw .y c J i 892
%wie»nyeli, 

s i a t  c z a i iy c h ,
i  z a w i e r a j ą c y c h  

k u  a s  w ę g lo w y  
Dostać je  można iiia doro­
słych i dzieci (w 2 w ielko­
ściach) w w szystkich sk ła­
dach wód m ineralnych, apte­
kach, drogueryach lub leż 
prosio z fao ryk i: ,Dr. S c-  
dlitzkiegoH allein-Salzhurg. 
Fabryka udziela chętnie do­
kładnych prospektów  z po­
uczeniem, ja k  rów nież pró ­
bek za darmo  dla lekarzy, 
szpitalów  etc. Tam w yrabia 
się rów nież pastylki do in­
halacjo słonych, z eterem  i 
bez. D la inhalacyi i rozpy­
lania w domu, daje się do­
mieszkę olejków. Skład u p. 

R. W ojciecha W einreba.

"Hlboszukuję m iejsca do zaizą- 
du domu u wdowca iub 

chorego. Tekla Apenhomiei', 
O rm iańska 36, li. p. 2a52

b) Zno/iaroitmue.

ąiWoczta W ysow a  poszukuje 
l “ ■ na  sezon kąpielow y od 

15 m aja  adm im stnuork i ćfy- 
nagroclzenio 94 koron mipś. 'i 
pom ieszkanie, czynnośćTąulzu 
mała. W yjaśnioń udziehi poę-Ka 
Bzopiennik strzyzowid.i. '.!!> i-i

Jedynym  spasa iiem
złożenia je szc ze  za ż y ­
cia. m ajątku  lub zosta­
wienia go po na jd łuż-  
szem  życ iu  rodzinie, 
j ^ s t  ubezpieczenie się na 
dożycie lub p rze życ ie  
w  najw iększem  i  nuipe- 
w niejszem  t.ngielskicm  
T ow arzystw ie  2 i 46

The Star w Lcndyrne.
Św ietne  w arunki, w kła­
dki o połow ę niższe, n iż  
w  innych  tow arzystw ach  

ubezpieczeń.
Generalna Reprezentacya dla 

Galicyi u

Edwarda Kleina
Lw ów, K opernika  24.

fąi’ 'JoEsiy pc
korzystni

lomocnik otrzyj' a 
korzystną posado \; han­

dlu ga !an te r yj n o - d ro b i az g o w., 
u Anton. Milewskiego V ; in- 
borze. W ym aga się du' ryiKT 
referencyi. 2548

Aptekarz Kahane w Tui-op In 
* *  posznku je  pr<iktvki\ u

2226

A ptekarz AłłZT w T, ceA .- 
szukuje m agistra  i prak­

tykan ta". 339ó

Sikłhrf papieru i galani.er; j 
* Józefa  Accorua w Ktjio- 

m yi, p o szu k u je  m łodego po­
m ocnika i p rak tykan ta . a itU

(KJub/eA'fa zdolnego do hfun- 
f o l  (Ilu delikatesów , p iszn- 
k u je  Ju L u sz llo ize i; w R z e ­
szowie. 2515
D ełuszerka zuolna do pozyti,-
“  wu. znajdzie natychm iast 
um ieszczenie w Zakładzie Li­
tograficznym  .A dela", Lwów, 
K opernika 8. 2498

Ijrfar. Leon Turnheim , adw. 
J l lr  w  T urce kolo Chyroróa 
p o szu ku je  ru tynow an. kon-. 
eypienta. 2 ^ .3

WTJT- .1

MŁODA so m in arz js tk a  z fpjjpi- 
**• cuzkim, niem ieckim  i mu­
zyką, je s t zaraz do umiesz;-z<o- 
niu przez Biuro Bodyńskipj, 
Lwów, R jrnok, dom Andryo- 
logo. 2546

we flaszkach po 
" 3 0 , 60, 1 ‘—  i 2■—  k( r.

* prawdziwy i z.iwszn świeży
^ !• ^  ^  w składzie o .  T. W JNilRLERL Syna

we Lwowie, l£jnch 2S.

Proszek odż>
je s t produktem  białka, k tóry  um ożliw ia intensyw ne odżywia 

nie b e *  przeciążenia organów  traw ienia.

fflĘT  doskonały srcrlok odżyw#ay
Ula o ilubionycii, dzieci, kaiMniąuych r u i e k ,  szczupłych. r.ie Jok rw is tych , rekon - 

w alesceutów , oraz tych , k tó rzy  fizycznie lub um ysłow o ciężko p racu ją .

W Z B U D Z A  W IELK I APETY T.

S i o s t a t  m o ż n a  w  a p t e k a c h  i  i l r o g n e r y a e h
C H E M I C Z N A  F A B R Y K A  H E Y D E N A  R A C E B E U L - D R e ZNO.

ąfe Śf. #  gp sL _

Mi u  1  i  iii Ti W  *o w c z e j  w e l n j
1288 sprzedaje

Towarzystwo tkackie w Glinianach
w w łasnym m agazynie w G linianach, jako też  w ba­
zarach Związku przem ysłow ego we Lwowie, Kra­
kow ie, Przem yślu, Tarnopolu

ie, Kra- 
Nowym Sączu, tu ­

dzież na W y s t a w i e  o l t a i o w  j t r z c m j s ł u  k r a -  
j& « e g o  w e  JL w o w ie . — Ceny ustanow ione przez 

Tow są w yraźnie oznaczone cyfrą na kilim ie.
I #

W L y m k & b u ,  poczta Mościska, s j  na spi zedaż 
IPŚ* R ó ż e  s z t a m o w e  w pięknych gatiaikadi, 

jednoroczne, silne 2436
w ysokie na t/a m etra  po 40 heliorów  sztuka 
w ysokie na 1 m etr po 60 helerów  sztuka 

w ysokie na  2 m etry  i płaczące po 2 kor. sztuka. 
I R ó is e  z; n s Ł .z r w I s l r a n n a . i  o  l O  ł i e l  - r .  d j r o ż r e i .

fifc, ,YC X  E  -ir Ir  'Sr J. rSr Sr Ar 'Sr j£. A  %ŁNl?. Lk-t Li t3 <3:fT> afij> «r; n V g:(*> Tit)

L W O W S K I A K e r j N Y

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

LTłziela pożyczki na zastawy: 
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle. 

Procent uiniarkowa ty obniża się w miarę 
wysokości jiożyczki. 1018

Biuro otwarte od 9-1  i 3 -3 .

• ■‘i

T
•  ̂> •

fS"*

‘fj *

? ~(*A.Y> <LfA>!&Y£) d" A <ti^ai'b "cdŁ®" a-Łśf Ą\, Jp. jp. Jj\, wó* -

P row adzon a 3rol-1.cz:cle

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Halitowe
działy:

Węgiel k a m ie n n y ,  S ik a w k i i  p r z y  hory p o ­
ża rn e ,  Węże p a r c ia n e  i  gu m ow e

objęło nowo otwarto 123 l

Lwowskie Biuro handlowe
przy u licy Kościuszki 4.
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i: I t a w o iin e  środM
przeciw

t  molom 1 owa dom
Antlmalinę 
N afta lin ę  i Kamforę 
Kamforę naftalinową 
Pap:ery naftalinowe 
Liście paczuiowe i 

piżmo 
Tynkturę kajepukową

*  Andela proszek pra*- i
♦  ciw molom i owadom ] 

Rozpylacze do p-rószku!

Z a e h e r l i n
polecają  2490 •

r i  l O T U  Najlepsze

1 I I K  i  M k *  ■ bibułki
Si w książeczkach KRłJ“

% j p a p i e r u  S a s s ^ w s k i o j j o  

w yrobu 3 _  TX7~_ l S T I e r o . 0 ] 0 ' T'A 7 'S l ! i I e g 'C  we Lwovcie.
a Ł i "  W « z ę d * ! e  O o  n a ł i y c l * .  T £ # t

L i c y i a q  a  r e a l n o ś c i ,
Rfa da .dra 105 Maja 1900 o  jrodłlale 10 racto odbędzie 
się  w  Sa li I. o. k. Sądu pow iatow ego S ek cy a  1. iicyzn t y  u 
realności, po łożonych p r zy  ul. K opernika  w zględnie Chrza­
now skiego pod Ikr. 18S7Vt w zględnie 14t4Vi. liu jn iż  '?:' c'j- 
na realności pod Kr. lo97l 4 w ynosi ó 1.881 koron 60 hal 
zaś realność , pod Nr. M1-11/4 kw otę  23.487 koron 08 h u !.— 
Obie te  realności przt.d kró tk im  czasem  w ykończone wr.a  
z urządzeniam i, wodociągami i łazienkam i znajdu ją  si 

w doskonałym  stanie. 2547

k s r  © n t s

l
l WÓW

ulica hetmańska I. 4.

H a j u o w s z e
Batysty, Zellry, Lcwaniyny i Płó- 
cienka na dam skie suknie Ma- 
terye niciane na ubrania męzkie. 
Drelichy liberyjne, poieca n a j­

tan ie j 2287 
M t O A Z Y I

J.Urexlcrai Synów
Lw ów , pl. K a p itu ln y  2. 

Cenniki i próbki na żądanie.

W Brzuchowicach pod Lwowem

Pensjonat
3. N a g a u o i i i r s k ie g o .
i ’okojo w ygodnie umeDlowaue. 
K uchnia we w łasnym  zarzą­
dzie, łazienki. Dojazd Koleją, 
w m iejscu poczta i telegraf, 
na żądanie powozy. W oso­
bnym  domu k ilka pokoi dla 
pań, potrzebujących opieki przy 
rodzinie w łaściciela Zakładu. 
Ceny bardzo przystępne. Zgło­
szenia przyjm uje Zarząd. (2241

Wszędzie do nabycia w  pakietach po 1 funcie i Va f ia ta
(z przepisem użycia).

Szanowna gospodyni 1 Proszę wziąć łaskawie 
u swego kupca paczusię „ ^ a a k e r  O a t s 66 (am. 
mączka owsiana) i przyrządzić następującą potrawę: 
Na V2 litry wrzącej osolonej wody wsypuje się 12, 
dekagiamów , , O u i i k e r  O a t s 66, to razem ma się 
gotować przez 10— 15 minut, aż cała potrawa zgę­
stnieje (w czasie wrzenia należy mięszać), potem do­
daje się do tej potrawy, (jak zresztą zawsze do 

O a t s 66) mleka i mączki cukrzanej. Re­
gularne używanie tej potrawy na śniadanie lub ko- 
lacyę, stanie się dla całej familii a szczególniej dla 
dzieci błogosławieństwem w zdrowiu.

Garboiineuiii
T E I I

drzewny i pogazowy

P ł y t y  izolacyjne
' J D e l f e t u L r ę

do pokrywania dachów,
poleca

W. Gzopp
najstarszy  galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

L w ów , Ż ó łk iew sk a  2.
(Telefon 286)

C e n n ik i g r a t is  i f r a n c o .

s  R ok z a ło ż e n ia  1843. =

<3 ł ó  - w ^ e ^ r s u i o - s i  Q  O  - O

w f  o  iągnienie i5-go m aja  r. 1900. 

P R O M E S Y

n a  3%  l o s y  a u s t r .  Z a k ł a d u  k r e d y t ó w .  . E m .
sprzedają po po 2  korony i stempel 1 korona razem  3  korony. 

D o s u  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y :

SSq3s p s t l  i  L i l i e a c i . ,  X _ , -w  -ó - w
J£Sr- Zamówienia z prowiucyi załatwiamy odwrotną pocztą. “STK

f O r .  J o z e f a  Z a k r z e w s k i e g o  
i K a r o l a  l lte fa t im a n a , inżyo. cyw

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
I f i A  R Y Ó W K A  f i f o ,

Leczenie wodą, E lektryzow anie. G im nastyka lecznicza. U rzą­
dzenia w ytw orne. Nowo urządzony salon do zebrań, m iejsce 
do zabaw  na wolnem pow ietrzu (croąuot, law n -te n n is , dwie 
kręgieln ie, bilard, czytolnia itd.) Cały te ren  zdrenow ano i w y- 

szutrovrano. Ceny bardzo um iarkow ane.
Sezon od końca m aja do końca w rześnia. — Na żądanie 

prospekta wysyła się oplatnie. Telofor. zakładu w  Maryówce, 
nr. 572. — Adres lekarza  k ierującego: Lwów, ul. Słowackiego 5, 
telefon nr. 6b4. 2195

T  U f ż ł l
! najprz 

bib
AiMie
z najp rzed n ie jsze j 

bibułki

wszędzie 
do nabycia 

FABRYKA
Mickiewicza 2 Lwów

f A R B Y  P O K O S T O W E
zupełnie do użytku gotowe, na najlepszym 
pokoście tarte, szybko schnące, trwale, 
do wszelkiego użytku w gospodarstwie, 

we wszystkich kolorach.
F arby lak ierow e szybko 

schnące, dające kolor 
szklisty  połysk.

Farby na  dachy olejno 
i tero.ve.

L akiery , P okosty .
P eazle  i  S zczo tk i do l Cement;, Gips. 

w szelkiego użytku. 1 WApno hydrauliczne

Tektury do pokryw ania 
dachów.

Ter gazow y i  d iL ew ay.
arbolineum .

F arby do fasad  i  ce­
m entow e.

2488p o l e c a j ą .  n . a j t a x v l e j

F B Ł D R IC H  i B E A C O C K
L w ów , u lica  H etm a ń sk a  1. 4 .

(obok cukierni W g o  Grossa).

iadzw^eżajne ffialiie ZgromadzeitiD
K a s y  z a l i c z k o w e j  w  R a d y m n i e

Stowarz. zare jestr. z ogran, poręką

odbędzie się d iu a  2 9  m a ja  br. o godz. 5-tej popo­
łudniu w lokalu własnym, z następującym porządkiem 

dziennym; 2544
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgro­

madzenia.
2. Z: twierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcyi

i zastępcy.
3. Wybór jednego członka Rady nadzorczej.

Ęs. B . Goclci Ks. F . Podoliński
sekretarz . prezes.

F a b r y k a  m a s z y n  i  o d l c w a r n i a  ż e l a z a

1 .  B R E D T A  i  S p .  w  © t t y i t i t
(luięclzy Stanisławowem a Kołomyją) — zatrudnia  400 robotników' i w yraoia:  

fS asjB yjąy  p a r o w e  do 150 koni siły i u i* z s i< 4 z e n ia  tr a a a s s n ia ^ J t ie  lekkiej i pięknej 
konstrukcyi, K o t l . f  p a F ’o i Łe  wszystkich systemów, ż e l a z n e  i  m i e d z i ą ^
n e ,  I t e z e r w u a r j , P o m p y  do rucnu ręcznego, pasowego i parowego. M a s z y n y  
r o l n i c z e .  M s a l y  l o l s o n i c i b i l o w d ,  cnr* -sz y n y  i  n a r z ę d z i a  do głębokich wierceń.

U rzą d ze n ia  rafineryi nafty i cegielń pa ro w ych .

a r
K o m p le tn e  u r z ą d z e n i a  t a r t a k ó w  p a r o w y c h ,  a w szczególności

Kompletne u r z ą d z e n i a  g u r / e l ń  rolniczych i przemysłowych, F a h r y k  s p i r y t u s u  
i  d r o ż d ż y  i r e k o i . < ł l n ! k e  v e  takich zakładów na najnowszy system.

N a jn o w sze , najtańsze i na jlepsze

Aparaty dc destyiacyi zacierów i  perjodyćznego
w Austryo- W ęgrzech i N iem czech system u .Iriny

A . S M I D T  i 3  Y  N  w  N a u e n  k o ło  B e r l i n a ,  o d  k t ó r e j  
w y łą c z n e  p r a w o  w y r o b u  i  s p r z e d a ż y  na monarcldę Aastro-Węgierską nabyliśmy.

Sam deflegmator patentowany daje się zastosować do aparatu odpędo­
wego każdego systemu, przyczepi wygrzewacz zacieru i kolona spirytusowe, 
przy aparacie do ruchu ciągłego, a alembik i talerze przy aparacie do ruchu 
perjodycznego, stają się zupełnie zbędne, a uzyskana za nie cena, obniża 
koszta zakupna patentowanego deflegmatora do minimum.

Deflegmator patentowany powinien się znajdować w każdej gorzelni. 
Gdzie alembik lub talerze wymagają odnowienia, korzystniej wypadnie za­
niechać odnowienia, a zastosować deflegmator patentowany.

Nasze aparaty do destyiacyi zacieru do rucliu ciągłego z deflegmatorem 
patentowanym są w ruchu w gorzelniach:

1. Wp. Stefanii z Lewandowskich Łomnickiej, Leszczków, poczta 
Waięż.

2. Wp. Stefami z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, p. Waręż.
3. Wp. Tadeusza Potockiego, Uliryń, poczta Czortków.
4. Wp. J .  Tluima i Syna (ze Lwowa), Złota Sloboda. D o  r u c h a  

p e r j o d y c z n e g o .
5. Wp. Romana Krzysztofowicza, Karapczyjów, poczta Waszkowce nad 

Czeremoszem. i

Prospekty illustrowane i kosztorysy darmo i opłacone.

z deflegmatorem patentowym

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacinskiego,


